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Suiegowce MARIE z gabard. z aksam wy Togam 


È kalosze męskie trykotowe 
$ damsk' e 5 


GZEFTM 
WYJAZD P. PREZYDENTA RZPITEJ 
DO CIESZYNA. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa; !2. listopada. (psl P. Pre- 
zydent Rzpltej wyjeżdża w niedzielę ra- 
no na polowanie do b. Komory Cieszyń- 
skiej. P. Prezydentowi towarzyszą szet 
kancelarji cywilnej dyr. Dzięciołowski, 
pułk. Zahorski oraz adjutanci, 


NOMINACJE W SKARBOW OŚCI. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 12. islopada. (ps) Inspek- 
Aorem w mwin. skarbu został radca tegoż 
min. Kucharski: inspektor urzędu skar- 
towego Malinowski zesiał radcą ministe- 
rjalnym, zastępca komisarzu rządowego 


Lwów, poniecziałek i4 listopada 1027 : 
Nakładem Spółki Wądawniczej GRODKI i Społka. 
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paski PRZEMYSŁ GUMOWY LAwGRUDZIADZI 


niskie 


Ś z trykotu „Jeraeyć z aksam. wyłeg niskie „ 


Banku Gosp. Krajowego Rybałtowsbki mia 
nowany został deiegatem min. skarbu do 
PKO., a wicemin. 1ciorm rolnych p. Ra- 
dwan mianowany został członkiem Rady 
nadzorczej Państwcwego Banku Roluego. 


-—— o — 


SECESIE Z „PIASTA” I CHADECJI. 


Kraków, 12. listopada. (Tel. G. P.) 
Dzienniki donoszą, że z Piasta wysta- 


pil wybilny działacz stronictwa, dr, 
Janige, wiceprezes zarządu okręgowe- 
go PSL, Piasta. 

Równocześnie  zglosil swe wystą- 
pienie,z Ch. D. wybitny członek tego 
stronnictwa, posel inż. Henryk Mia- 
nnwrsaki. 


cz 


Rok XVIII. 


Redaktor naczelny: JERZY KONARSKI. 


E ia U ia. 


Warszawa, 12. listopada. (Tel. (. 
P) Wobcc ukazania się w niekiórych 
organach prasy warszawskiej artyku- 
tuw i notatek o rzezomem istnieniu w 
zmowie o pożyczce słabilizacyjnej wa- 
tanków utrzymywanych w ła'emnicy, 
Win. Skarbu komunikuje. że umowa ta 
żadnych tajnych warunków nie zaw e- 
sę” wszystkie szczegóły żawarle w 


' umafmie zoslały zakomurikowane 

r klak _ MAR 
sarlamentarnej Komisji długów  Fań- 
| c 05) 


Precyzyjny zegarek 
światowe| mark 

do . Uabycia w pierwszorzędnych 

magazynach zegarmistrzowskich i 
jubilerskich. 6315 


MASZYNY DO PISANIA 


„Partabie” piarwszorzednych fabrykatów 


I2UOW 


FABRYKI 


AKC. TÓW. w RYDZE. 


Do nabycia w pierwszorzędnych 


" mowych. 


b urówa 


teika 


NAJTRW.LSZE I WYTWORNE 


nyen kauzal W UMóWie 


pożyczkę amerykańską. 


stwawych, W przewodniczy marsz 
Senatu Tralepczyński. Nieprawdziw”* 
jest równiez wiadomość, powtórzona 
przez „Gazj Warsz. Por.' za „Beri. 
Borsen Złg. o istniejącej rzekomo w 
lej umowie pozyczkowcj tajnej klau- 
zuli, nakładającej na nzsz rząd obo- 
wiązek zawarcia traktatu handlowego 
z Niemcami. 


POS. MIANUWSKI D? REKTOREM DE- 
PABTAMENTU, 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, P2. Lsiopada. (ps) Pisma 
warszawskie przynosza wiadomość z Kra 
kowa o wysłąpicizu z klubu Ch. D. posła 
Mianowskiego. Krok  polilyczny posła 
Mianowskiego nie zaskoczył tych, kiórzy 
orjentują się w naszych stosunkach sej- 
Poseł Mianowski addawna na- 
leży do, zwolenzuików ckozu majowego, a 
niedawno prasa prawicowa przyniosła 
wiadomość, że chbtjmtje on stanowisko 
dyrektora dcpa'łamonli w min. oświaty 
dla spraw szkolnictwa zawodowego. 


EMIL UNIGH 


bow: 3-g0 AR, 


l0SZe 


orâz 
podróżne 


magazynach. 
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PALAC 


RABY 


SOWIECKICH. 


Wkró ce super- 
szlag er UFY! 


SŁABY ODDŻWIĘK CZERWONE GO JUBILEUSZU W POLSCE. — 
WSKRRZESZE NIE TRADYCJI IWANA GROŹNE GO. — FIASKO REALIZACJI PRO- 


„GAZETA PORANNĄ" z dnia 14 listopada 1927. 


OSTATNIA MIŁOŚĆ NASTĘPCY TRONU „ 
©. |HONKURS amont 


ny; 


BILANS 10-LETNICH RZĄDÓJ 


GRAMU KOMUNISTYCZNEGO. — KRAJ NAJWIĘKSZEJ NĘDZY ROBOTNICZEJ, GŁODU I OKRU- 
x CIEŃSTWA. — „KOMUNIZM STOSOWANY“ I REGENERACJA KAPITALIZMU. ` 


i zupełna — z wyjątkiem krajów nad | wiali się sięgać do środków, którym 


Lwów, 13 listopada. 

Z właściwym sobie gestem sze- 
rokiej reklamy obchodziły przed kil 
ku dniami Sowiety uroczystość 
10-lecia „rządów proletarjatu”. Echa 
tego — jak zapewnia prasa moskiew 
ska — „przełomowego momentu“ 
wypadły w Polsce bardzo słabo; 
kilka drobnych i nieśmiałych prób 
zamanifestowania solidarności, kil- 
kanaście skonliskowanych trans- 
pareniów i podrzuconych w nocy 
placht — oto cały oddźwięk. Bar- 
dziej interesująco przedstawiają się 
manifestacje moskiewskie, zakłócone 
wysląpieniami opozycji i szeregiem 
wynikłych z lego powodu starć u- 
kcznych. i 

Ex re tego dziesięciolecia spo- 
tykamy w prasie europejskiej licz- 
ne próby zbilansowania sowieckie- 
go dorobku i wykrycia na tle doiych 
czasowych doświadczeń przypusz- 
czalnej linji ewolucyjnej przy- 
szłej Rosji. Zestawienia te choć o- 
parte na bardzo różnosfgjinym ma- 
terjale informacyjnym, wypadają 
w zasadniczych sprawach uderzają- 
co zgodnie. 

Przedewszystkiem stwierdza się, 
że równocześnie rozsylaszany leinm- 
falnie oficjalny „bilans“ sawiocki 
jest tendencvjiv. Wykazać |: m: 
żna przy najostrożniejszem trakto- 
waniu pr zdmiotu, a jedyne na za 
sadzie {ysu danych. jakie pubik 
wala sama prasa sowiecka do ostat- 
nich czasjw — prócz ak: sea uD 
łeuszoweg-, któreg5 nie wypadało 
psuć utysk waniami. 

W świeciła owych bezwzględnie 
miarodajnyct źródcł jest dorabek 
sowiecki w licznych wypadkach do- 
datni. Za pewnego rodzaju rekord 
można uznać szybkość i bezwzgled- 
ność, z jaką zdolano doprowadzić a- 
parat państwowy rozbity zanarchi- 
zowany w tryby dyscypliny. Drugim 
sukcesem jest stłumienie dążeń od- 
środkowych narodów nierosyjskich 


KRAWATY 


FRANCUSKIE i ANGIELSKI- 
W NAJNOWSZYCH 
WZORACH , 


POLECA 


A LA V'JE DE "ARIS 
GABRYEL STARK 


LWÓW, P_. M .RJACKi 11. 


bałtyckich i Polski restytucja przed- 
wojennych granie imperjum. Znale- 
ziono formułę, która przynajmniej 
na razie ulrzymuje przy fikcyjnej 
autonomji prowincje dawnej Rosji 
w pełnej wojskowej, politycznej i 
gospodarczej zależności od Moskwy. 
Wypada jednak zaznaczyć, że le 
korzysine wyniki nie mają nie 
wspólnego z programem marksow- 
skim i jego realizacją. Do takich sa- 
mych rezuliatów mógiby dojść re- 
gime carski, kierowany przez ludzi 
wybitnego talentu. Na to, by stłu- 
mić opór, podbić odrywającą się U- 
krainę czy Gruzję i żelazną ręką, w 
potokach krwi zniszczyć bezład lub 
tnarchję, — na to nie trzeba być ko 
munisią. Iwan urożiny potrafiłby to 
samo. z r 
Natomiast rzecz najważniejsza — 
realizacja programu komunistycznego 
— ponad wszeiką wątpliwość nie po- 
wiodła się. Winy zaś niepowodzenia 
nie ponoszą komuniści. Zrobili, wszy- 
stko, co mogli. Nie cofnęli się przed 


żadnem doświądczeniem, przed żadną 
ceną. W reformach swych doszli do 
ostatnich granic możliwości. Nie znali 
półśrodków, nie mieli wahań ant skru 
thv dojść da eelu nie oba- 


nrtórę 


brak . analogji w dziejach  współcze- 
snych, Kulturę Rosji, jako rzecz w da- 
nej chwili ubocznego , znaczenia, 
cofnęli o wiek wstecz. Przeciwników, 
którzy stali lub mogli im stanąć na 
drodze, zniszczyli fizycznie, zabijając 
ich, przyczem znów cyfra ofiar nie 
odgrywała żadnej roli. I doszli do wy- 
ników ujemnych. Dzisiejszy slan we- 
wnętrzny Rosji jest gorszy, niżby był, 
gdyby carat przetrwał wojnę i po za- 
warciu pokoju przysiąpił do odbudo- 
wy kraju. A - 

O ujemnych wynikach świadczą 
nie drobne, oderwane szczegóły, ale 
fakty znaczenia elementarnego. Mimo 
upaństwowienia przemysłu wie znisz- 
czono bezrobocia, które tam właśnie, 
w państwie proietarjatu i w państwie, 
klóremu daleko do hypertrofji prze- 
mysłu, doszło do rozmiarów, nienoto- 
wanych w żadnem państwie uuropej 
skiem. Mimo upaństwowienia ziemi 
nie zniszczono „kurkali', mimo znisz 
czenia wielkiej własności nie nsznięto 
bezrolnych. Go roku w jesieni 
płynie do miast olbrzymia fala poszu 
kujących chleba tych, dla których zie- 
mi nie starczyło. 

Choč‘ .robofnizy rzadza” — niema 


Ziemianie chcą wycofać 
swish ministrów? 


PLOTKI PRASY PRAWICOWEJ O “IN. MEYSZTOWICZU I NIEZABY; 
XOW KIM, 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 12. listopada. (ps) Pis- 
ma prawicowe niemal codziennie za- 
nveszczają nowe wersje i potki na te- 
mat przysz ych wyborów. Mędzy im 
"ymi dzisiejszy „ABCO“ donosi, że zie- 
mianie z Obozu sanacyjnego domagają 
się ustąpienia min. Dohruck ego ora" 


4 niezadowoleni z wicepremjera Bar- 
ta, Gdyby żądaniom ich nie uczynio 
no zadość, to —- jak informuje nowyż 
«8 pismo — zemianie mieliby wy- 
soiać z rzadu mia, Meysztowicza i Nie 
zabytowskiego. à 


e gy 


NIE BĘDZIE WSTRZYMANIA ZALI- 
CZEK NA FENSJE. 
(Telefonem od naszeyo korespondenta.) 

Warszawa, 12. listopada. (ps) Min. 
skarbu dementuje wiadomość ,2-groszów 
ki* o rzekomem wstrzymaniu zaliczek 
na pensje przyznanych urzędnikom. Min. 
skarbu komunikuje, że wiadomość ta nie 
odpowiada prawie, 


BONJOURKI 
we wie'kinr wyborze 
od z* 42.— 
po'eci 
„THE GENTLEMAN“ 


Lwów, pi. Ha icki 2 


RAUT U P. PREZYDENTA RZPLITEJ. 

Warszawa, 12 listopada. (Tel. G. P) 
O godzinie 22.30 z okazji dziewięcio- 
leja odzyskania niepodległości odbył 


| się na Zamku raut wydany przez Pa- 


na Prezydenta Rzeczypospolitej Na 
"auc'e obecni byli czlonkowie Rządu 
z Marsz. Piłsudskim na czele, korpus 
dyplomatyczny, przedstawiciele ducho- 


g 


wicúsiwa, general'cfa i świat literacki 
Raut, w którym wzięło udział około 
2000 osób, przeciągnął się do późnej 
nocy. 

Warszawa, 12 listopada. (ps) Na 
wczorajszym raucie u Prezydenta Rze- 
czypospolilej reprezemtował Prezydjum 
Sejmu wicemarsz. Daszyński, prezy- 
bum zaś Senatu wicemarszałek Sena- 
tu Boiko Posłów i senatorów było po- 
zatem newiele, przyczem najliczniej 
reprezentowane było Stron. Chłopskie, 
zjawiło się pięciu posłów ZN., ks 
Czetwertyński, oraz posęł Marjan Dą. 
browski. 

r. 
ABSENCJA OBU MARSZAŁKÓW. 
(Telefonem vd naszego korespondenta.) 
' Warszawa, 19. listopada (psl W ko- 
łach parlamentarnych żywo jest komen- 
towany fakt ubs=ncji w wczorajszych u- 
roczystoścoach "Wursz. Sejmu Rafaja i 
Marsz. Senatu trąmnczęńskiego. Nie hyli 
oni ani na nabożeństwie w katedrze, ani 
na rewji wojskowej, nie pokazali się też 
na Zamku, gdzie očbvwał się raut W ko 
łach parlamentarntch tłumaczą tę absen- 

cję momentami paiiiycznymi 


Rai ZI A no NRA Ra --—nr— "ZR Z ZA ZK | R a 


Nr. R325 


d amat 


12. akt. 


KUPON Nr. 7. 


krain w Europie, gdzie nędza wśród 
robotników byłaby tak wielka i po~ 
wszechna. Choć opieka. społeczna je:t 
jednym z naczelnych punktów progra 
mu socjalistycznego, nigdzie nie Jest 
ona tak niedostateczna, jak w prole- 
tarjackiej Rosji. Z żadnej ze stolic nie 
wywozi się w przeddzień święta pan 
stwowego 10.300 bezdomnych dzieci, 
Nigdzie śmiertelność z powodu „eltn- 
rób proletarjatu i głodu nie jest tak 
wielka. 

A okres lat 10 jest dostateczny. aby 
wykazać wartość systemu, W takim sa 
mym czasie zdołał Napoleon dźwięnąć 
Francję, wyniszczoną rewolucją. do 
wyżyn mocarstwowego rozkwitu. 

Momentem jednak, który nasil 
niej obciąża dzisiejszych włodarzy S. 
S. S. R, jest to, że sami sprzeniewie- 

rzają się swej ewangelii, Syse ja- 
ki przed 10 laty wprowadzono i :y- 
stem obecny — to nie odchylenia 
lecz dwie rzeczy zupełnie różze. 

Przed dziesięciu laty głoszuno ko" 
munizm bezkompromisowy, dziś pozo 

slala z niego nazwa i tradycią nświę- 
cona czerwień. Irzed 10 laty wyrosa 
dzono „rządy r:d robotniczych *; dziś 
tządzi oligarchia, równie des; otycz- 
aa wobec mas lobotniczych, jak wo- 
bec każdej „kontrrewolucji'. Przed 
lziesięciu laly wreszcie głoszono re= 
solncję światowa; dziś Bucharin mó- 
wi o „procesie nieraz kilka wieków 
rwającym', a- Cziczerin zabiega o 
kredyty mocarstw  kapitalistycznych 
i gotów jest wysłać obserwatora do 
Genewy. 

Nie dziwnego, że garść „czystych" 
„omunistów pod wodzą Trockiego i Zi- 

owiewa protestuje przeciw temu „nisz 
czeniu owoców rewolucji w bezsil- 
nym gniewie usiłuje zamącić nastrój 
jubileuszowych uroczystości. Są na- 
prawdę bezsilni, bo „komunizm stoso- 
wany“ jest dla Rosji konieczno- 
ścią, jest tą drogą ewolucyjną, na któ- 
rą musiała wejść. 

Zwycięstwo opozycji, choć mało 
prawdopodobne, byłoby dla Rosji dru- 
gą rewolucją. A do wzniecenia ognia 
brak już w społeczeństwie sil i ocho- 
ty. Dlatego Stalin posiada większość 
dla swych projektów, które są wiel- 
kim nawrotem. 

Przyszłość Resji, o czem sporo się 
dziś właśnie mówi i pisze, jest pro- 
blemem, który niechętnie poruszaszą 
nawet astrologowie, swobodnie dysponu 
jący losami pańslw europejskich co 
najmniej na rok naprzód. To też bez- 
pieczniej będzie nie powtarzać tych 
kombinacyj, jakie snują politycy i pu- 
blicyści. Jedno tylko spostrzeżenie 
godne jest zanołowania, że teraz dos 
piero powstaje w Rosji kapitalizm, 
który w chwili wybuchu rewolucji nie 
istniał. Powstaje jako jedyny istotny 
owoc dziesięcieleria rządów komani- 
stycznych 


„Gazety Porannej". 
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Bank PolsM 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 14. listopada 1927, 


musi nada! prowa 


| politykę ostrożną. 


Warszawa (Tel. G. P.). Naczelny 
Dyrektor Banku Polskiego Dr. 
Mieczkowski w wywiadzie oświad- 
czył co następuje: 

Dzięki pożyczce wzmocniły się 
rezerwy kruszcowo-walutowe Ban- 
ku Polskiego bardzo znacznie, skut- 
kiem czego zwiększyła się także je- 
go zdolność emisyjna. Obecne poło- 
żenie Banku umożliwia zatem pro- 
wadzenie  liberalniejszej polityki 
kredytowej. Oczywiście nie może 
być mowy o natychmiastowem zna- 
cznem bardzo powiększeniu obiegu 


— to bowiem mogłoby wywołać 
skutki niepożądane, mianowicie 


wzrost poziomu cen. Bank musi za- 
tem prowadzić nadal politykę ostroż 
ną. Bank będzie mógł traktować li- 
beralnie sprawę zwiększenia skupi 
dobrych weksli handlowych, nalo- 
miast w żadnym razie nie będzie roz 
szerzał kredytu kosztem jakości 
portfelu i do weksli o charakterze fi- 
nansowym stosować będzie ostrą 
cenzurę. 

Na zapytanie czy nie jesl zamie- 
rzone obniżenie stopy dyskontowej 
odpowiedział dr. Mieczkowski: 

K'westja ta obecnie nie jest aktu- 
alna, ponieważ położenie na rynku 
pieniężnym zmiany obecnej stopy 
nie uzasadnia. A różnica między sto 
E FH CABK ESRTSEYCZLAZO OE R 

Chore kobiety ofrzymują przez użycie 
naturalnej wody gorżkiej Franciszka Józe- 
fa lekkie wypróżnienie, przytem polączo- 
ne to jest nieraz z nadzwyczaj dobroczyn- 
nem dzialamem na chore organy. Autorzy 
klasycznych dzieł o chorobach kobiecych 
twierdzą, iż pomyślne działanie wody 
Franciszka Józefa potwierdzają rezultaty 
ich badań, Żądać w apiekach. 6695 


PADEREWSKI W RZYMIE. 

Rzym 12.11 (Tel. G. P.). Amba- 
sada polska przy Watykanie wydala 
na cześć bawiącego tutaj Ignacego 
Paderewskiego rant, w którym wzię- 
li udzia kardvnałowie Gasparri i 
Lauri oraz wielu innych wysokicn 
dostojników kościelnych. 

SOJUSZ WŁOSKO-WĘGIERSKI. 

Londyn, 12. listopada. (Tel. G. P) 
Dypłomatyczny sprawozdawca .Daity 
Telegr.* donosi z Włoch, że Węgry 
zamierzają zawrzeć w  najhliższym 
czasie układ sgojnszniczy z Włochami 


celem stworzenia przeciwwagi prze- 
ciwko sojuszowi francusko-jugosłow. 


g (Joma 


WYDAWN'CTWO 
URZĘDOWEGO SPISU 


Abonentów S$ eci Telefonicznych 


Okręgu Lwowskiej Dyrokcji Poczł i Tele- 
grafów, oraz ' Lwowskiej, Borysławskiej 
i Drohobyckiej Sieci Telałonów Polskiej 

Akcyjnej Spółki Telefonicznej, 


jest dia Sgłasza acych Się 


najlepszym środkiem 
propagandy. 


bo t) Spis abonentów 
kladzie 16.000 egzemplarzy, 

bo 2) znajdować się będzie przymu- 
sowo dostarczony przez rok cały w uży- 
ciu publiczności korzystającej z telefonów, 


wyjdzie w na- 


bo 3) zawierając kilkanaście tysięcy 
sprawdzonych adresów, jest najpewniej- 
szem źródłem iniormacyjnem. 9473 


pa oficjalną a stopą prywatną jest 
ala jeszcze ogromna”. 

Na uwagę, że siery przemysłowe 
domagają. się przyjmowania weksli z 
terminem ponad 3 miesiące i zapyta- 
nie czy praktyka Banku nie ulegnie 
w tej sprawie zmianie, odpowiedział 


dyr. Banku Polskiego: „NiC -— byłoby 
sprzeczne ze statulem Banku, a także 
i interem przemysłowców. O zmianie 
tego przepisu slatntu przyjętego przez 
wszystkie banki emisyjne, nie może 
być mowy. Wyjątek przewidziany jest 
jedynie dla weksli rolniczych“. 
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Łagodne, czyste, o 
jasnej barwie. Obfita 
i miękka piana przy» 
jemnieorzeżwiaiczyni 
cerę niezwykle piękną. 
Wytworny, niezanie 
kający, trwały zapach 
— subtelny, jak w naj» 
droższych mydfach. 


1 Kawałek — 100 gramów 


MA Aogach ELI DA Zvoriu 


MT Pils diego Syndykatu Naftowego 


SIEDZIBĄ JEGO BĘDZIE LWÓW, PREZESEM PX. T. PILAT. 


Warszawa, 12. listopada. (Tel. 
Nocy ostatniej podpisano tu umowę w 
sprawie stworzenia Syndykatu Polskiego 
Przemysłu Naftowego, w skład którego 
weszłyby wszystkie polskie prywatne kon 
cerny naftowe orsę „Polmin*. Syndykat 
ten zajmie się rozdziałem  przeiworów 
naftowych na rynki wewnętrznym, ja- 
koteż rozdziałem surowców między po- 
szczególne fabryki. Część dochodów, uzy- 
skana głównie + obniżenia kosztów han- 
dlowych przez riworzenie wspólnej or- 
ganizacji przeznaczv się na wspólny fun- 
dusz służący do pobedzania akcji wiert- 
niczej i wzmożenia produkcji w kraju. 
Siedzibą Syndykatu hcdzie Lwów. Preze- 
sem Syndykatu wybrano dra T, Pilata 
(„Polmin*). Nasz'lnym dyrektorem Syn- 
dykatu został p. 7. Wygard. Zastępcą na- 
czelnego dyrektora p. K Kcwalewski. 

W sprawie samej organizacji kartelo- 
wej padały na obradach różne koncepcje. 
Wynikiem obrał bylo ostateczne zdefi- 
njowanie charakteru kartelu, który ma 
regulować sprzedaż (iytke w kraju) na- 
fty, benzyny i o'ciu gazowego. Parafiny 
działalność ewent. Larielu nie obejmuje, 
ponieważ na rynki krajowym znajdują 
się tak wielkie zapasy tego towaru, iż 


G, Ba 


trudno byłoby regulować ich ceny. U- 


chwalono zaczekać z rozmową na ten ie- | 
mat aż do wyczerpania się zapasów ryn- | 


kowych 


-—— 0 


SPODZIEWANY WYBUCH „WE- 
. ZUWJUSZA”. 
Nowe sukcesy w Mrażnicy. 
Lwów, 13 lislopada 
Doneszą z Borysławia, że firma 
„Karpalit' na wierconym obecnie w 
Mrażnicy szybie „Pasteur TI" uzyskała 
w głębokości 200 m. produkcję około 
pół cysterny dziennie. Jakkolwiek na 
razie przystąpiono do odlłaczania ro- 
py, szyb będzie nadal wierconv, gdyż 
spodziewane są obfile horyzonty rop- 
ne w głębokościach poniżej 1000 m. 
Na sąsiadującej 7 powyższym szybem 
kopalni firmy „Delta“, dowiercony jest 
szyb .Wezuwiusz%. niedawno założony, 
firma ta zamierza jednzh ograniczyć się 
do  płytkiego ws;ereeiua i eksploatować 
tylko pierwszy noryzoni, spodziewany w 
głębokościach okuło T00 m. 


— 
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MGR. FELLEGRINETTI NUNCJU- 


SZEŃ W WARSZAWIE. 
Warszawa. 12 listopada, (Tel. G. P.) 
Rzeczpospolita“ podaje w zwiazku z 


ostatnią audiencja posla Skrzyńskiego 
u Ojca Św.. że w kołach watykańskich 
rozeszła się wiadomość o porozumie- 
niu między stolicą apostolską i rzą- 
dem pI kim co do osoby nuncjusza 

r Polsce i biskupstwa włocławskiego. 
RZA w Polsce ma zostać Mon- 
signiore Pellegrinett., obecny nuzcjrsz 
w Jugosławii. Bisknpem ześ włocław- 
skim ma zostać ks. biskup  sniragan 
Krynicki. 

ady ata 

RABIN WARSZAWSKI SKŁADA 

ROLD RTEGZYPOSPOLITEJ FOL, 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 12 listopada (ps) Rabin 
warszawski Perlmutter wystosował do 
Prezydenta Rzpiilej list następującej 
treści: 

„Najlodtojniejszy Panie Prczyden- 
cie! Żałuję niezmiernie, że z powodu 
zaziębienia nia moglem skorzystać z 
wiełce zaszczytnego dla mnie zapro- 
szenia na raut. Trzy tej sposobności 
ośmielam się złożyć na ręce Najdo- 
stojniejszego Pana Prezydenta wyrczy 
hołdn dla najmiłościwszej Nzeczynos” 
poliłej wraz z najserdeczniejszemi ży- 
czeniami jak najpomyślniejszego Jej 
rozwoju. Jestem pewien, Że w życze- 
niu ten zgodne są myśli wszystk ch 
Żydów polskich, ożywionych jelnym 
dnchem owocnej wspołpracy dla dobra 
krajn. 


—— 
NAJŚWIETNIEJSZE ZWYCIĘSTWO 
JEŹDŹCÓW POLSKICH, 

N. Jork, 12. listopada. (Tel, G. P.) 
Wśród nieopiganego enfuzjazinu dzic- 
siatck tysięcy publiczności polska 
ekipa wygrała wczeraj Wiellci Puhar 
Internationa] Military Trophy przy 
półora punktów karuych. Amerykanie 
zdubyli drugą nagrodę przy 3 i pał 
punktów karnych. trzecią Kanada 7 
punktów karnych, czwartą Francja 14 
vunktów. Zwycięstwo poiskie wywo- 
łało potężne wrażenie na rozmiłowa- 


"em w sporcie niejsze spo!teczeń- 
stwie, 
dak” 
RUGI PARTYJNE W MOSKWIE. 
Moskwa, !2. listopada. (Tel. G. P.) 


Wczoraj prezydjmn rartji komunistycz- 
nej okręgu moskiewskiego wyklłuczyło z 
partji 76 opozycjonistow. Prasa pizyta- 
cza setki rezolucji napływających z całe- 
go kraju i zawierających żądania wyklu- 
czenia z partji Trockiego. Zinowiewa, Ka 
mieniewa i innych przywódców opozycji, 
oraz pozbawienia ich wszelkich stano- 
wisk urzędowych i społecznych. 

USAMODZIELNIENIE UZDROWISK 

PAŃSYWOWYCH. 

(Telafanem od naszego kciesnoadonia| 

Warszawa, 12. listopada. (ps) Jak się 
dowiadujemy wszystkie trzy nzdrowiska 
państwowe, Krynica, Ciechocinek i Busk 
mają zostać w najbiiższym czasie wy- 
dzielone z całości administracji państwo- 
wej i usamodzielnione na zasadzie de- 
kretu Prezydenta Rypltej o komercjaliza- 
cji przódEyPIZCW Aa 


BOLSZEWICY WYPUŚCILI 
70 TYSIĘCY KRYMINALISTÓW. 

Berlin 12.11 (Tel. G. P.).. Wedlug 
wiadomości z Moskwy. na mocy a- 
mnestji ogłoszonej z okazji 10 rorz- 
nicy rządów sowieckich, z więzień 
rosyjskich wypuszczono około 70.000 
ludzi, przewaźnie przestępców kry- 
minalnych. Ogółem wypuszczonych 
będzie na wolność około 125.000 ska- 
zańców. 


saita, 


„GAZETA PORANNA” 


z dna liż. 


auraaika nagrody 


listopada 1927. 


l 


iorachiej MQ 


GARŚĆ AW Z JEJ ŻYCIA I TWÓRCZOŚCI. 


w listopadzie. 


Lwów, 


(B) Podaliśmv już krótka wiadomość 
e nowych laurzatach nagrody Nobla w 
dziedzinie fizjotugjii i medycyny: profe- 
sorze uniwersytetu kopenhaskiego Janie 
Fiebigerze i profesorze uniwersytetu wie- 
deńskiego Juljaszu Wagner-Jaureggn. 

Nagrodę literacką za rok 1920 otrzy- 
mała znana autorka włoska 

Gruzzia Deledda. 
Nagrody literackiej na rok 1927 narazie 
nie udzielono. 

Podajemy krótki zarys życia i dzia- 
łalności poetki włoskiej. 

Grazzia Deledda urodziła się 9. paż- 
dziernika 1873 w Nuoro (Sardynja) i już 
jako 15-łetnia dziewczyna ogłosiła pierw- 
szy zbiór nowel „Jiacconti Sardinici* (,„O- 


POŃCZOCHY angielskie 
po zł. 3.25. — 


poleca 


„The GENTLEMAN“ 
Lwów, plac Halirki 12. 


powiadania sardyńskie“) Już ten pierw- 
szy występ literacki przyniósł młodziut- 
kiej autorce hardzo zneczny sukces. Naj- 
poważniejsi krytycy włescy wyrazili się 
o tych nowelach z wielkiem uznaniem, 
podkreślając pogłębienie psychciogiczne 
i myślowe, godne podziwu u piętnasto- 
letniej dziewczyny,  chowanej 
zdala od ludzi i światła, 
kiasztorze. 

W r. 1900 wyszla Grazzia Deledda za- 
mąż za urzędnika ministerstwa wojny i 
zamieszkała w Rzymie, gdzie dotąd stale 
przebywa. Uchodzi ona za pisarkę bar- 
dzo pracowitą i niczwykle systematycz- 
mą. Dzień jej jest qokładnie podzielony. 
Poświęca codziennie cenajmniej trzy go- 
dziny na pracę twórczą reszta dnia na- 
leży do dzieci i moża. 


zresztą 
w zacisznym 


Zgon | b . podkomisarza 
Kajd ana. 


Lwów, 13. 


(—) Ub. nocy zmarł 
nagle wskutek udaru sercowego Leon 


listopada. 
we Lwowie 


Kajdan, emer. podkomisarz Policji 
lwowskiej Ze Zmaałym schodzi do 
grobu jedna z niezwykle charaktery- 
stycznych postaci naszego miasta. 
Sp. Leon Kądan po służbie woisko- 
wej wstąpił na służbę do Dyrekcji Po- 
licji we Dwowie, skad w r. 1921 zo- 
stał przeniesiony do Policji Państwo- 
wej i przydzielony do spraw politycz- 
„nych. Na stanowisku kierownika refe 
Tatu politycznego pozostawał Kajdan 
aż do czasu ukończenia procesu prze- 
ciwko Stłeigerowi oskarżenemu o za- 
mach na Prezydenta Rzplitej Wojcie- 
chowskiego. W związku z tą sprawą 
śp. Kajdana przeniesiono na emerytu- 
rę. W r. ub. śp. Kajdan przebył ciężką 
operację, a ostatnio odczuwał on do- 
legliwości sercowe. Przedwczorańjszej 
nocy atak sercowy położył kres jepo 
życin. 
e ma 
EPISKOPAT POLSKI PRZECIW 
KREMATORJOM. 

(Telefonem od naszego kcerespondenia|. 

Warszawa, 12. listopada, (ps.) Jak 
wiadomo, Min. spraw wewn. opraco- 
wało projekt rozporządzenia o chowa- 
niu zmarłych, przewidujący budowę 
krematorjum. Projekt ten. wywołał 
stanowczy sprzeciw ze strony Episko- 
patu, który wdrożył odpowiednią ak- 
cję celem niedopuszczenia da wprowa- 
dzenia krematorjum przez Państwo. 


Jej plon pisarski jest bardzo obfity. 
Posiada ona w sv'oim dorobku przede- 
wszystkiem  niezłiczone mnóstwo drob- 
nych nowel, zebranych w tomy lub roz- 
prószonych po pismach codziennych. 

Z jej większych utworów powieścio- 
wych na zog następujące: „La 


madre“ (Matkaj, .„Neł deserto“ (W pu- 
styni), „Elias Boriolo“, „L'edera“ 
(Bluszcz), „La faga in Egitto“ (Ucieczka 
do Egiptu) i wiele innych. Jej ostatnia 
powieść: „Annałena Bilini* okazała się w 
roku bieżącym. 


Większość powieści „poetki sardyń- 


Kr. 8322 


skiej“ („poetessa sarda“), jak ją w oj- 
czyźnie nazywaj, przełożona jest na sze- 
reg języków Świaia, także na język pol- 
ski. 

Przyznanie nagredy literackiej 
zawdzięcza Grazzia Deledda raczej czyn- 
nikom ideowym, thwiącym w jej twór- 
czości, niż artyzmowi, który stoi wpraw- 
dzie wysoko. ale nie Gosięga wyżyn iu- 
nych laureatów tej Sun:ecj nagrody. 


Nobla 


Zło nie ukryje się 


przed okiem sprawiedliwości. 


NIEZRĘCZNOŚĆ PRZESTĘPUÓW POWODUJE ICH SCHWYTANIE. — CO O TEM MÓWI 


SZEF POLICJI ŚLEDCZEJ W NEW JORKU. 


Londyn, w listopadzie, 

(a) „Złodzieja można złapać przy po- 
mocy złodzieja” — mówi stare przyslowie. 
Ale to tylko przysłowie i nic więcej. Inte- 
ligeniny detektyw, któremu Bóy nie od- 
mówił zdrowego rozsądku i sprytu, ma 
tysiąc szans przeciw jednej, gdy chodzi o 
wykrycie przestępcy. Detektyw pracuje na 
chłodno, rozumowo, wtenczas gdy bieg 
myśli przesiępcy mącą często pezspektywy 
ryzyka, związanego z jego niebezpiacznem 
rzemiosłem. Umysł przestępcy nie pracuie 
ściśle i logicznie, gdyby bowiem było ina- 
czej, nie mielibyśmy przestępców. 

Przestępca pozostawia zawsze za sobą 

ślady i dowody swej winy, 
stóre pozwalają dalektywowi odszukać go 
i ująć. Widzimy często na scenie i na e- 
kranie filmowym niesłychanie inteligent- 
nych przesiępców, którzy są prawdziwymi 
genjuszumi w swej dziedzinie. Bohatera- 
mi romansów detektywnych są zwykle lu- 
dzie, którzy wodza policję za nos i wypro- 
wadzają w pole każdego delektywa. Tak, 
bywa jednak tylko w romansach. 

Przestępca, który dopiero co popełnił 
czyn karygodny, znajduje się rzadko kie= 
áy w stanie zupełnej równowagi. Przy Od: 
drocie popełnia zwykle jakies głupstwn, 
które go korupromituje. On jednakże raz- 
soszuje się swą własną zręcznością. Nara- 
zi się raczej na ryzyko  zaareszlowania. 
anizeli zrezygnuje z chęci pozostania na 
mizjscu przestępstwa, aczkolwiek zdrowy 
rozsądek nakazywałby mu szybkie ulot- 
nienie się i ucieczzę w dalsze slrony. Du- 
ma i chęć imponowania kompanom każą 
mu odgrywać rolę bohatera, wodzącego za 
nos policję, W rzadkich tylko wypadkach 
udaje się mu jednak wymknąć z sideł, za- 
sławionych nań przez policję. 

W swoim czasie wywołało sensację w 
Nowym Jorku zamerdowała znanego kar- 
ciarza, Hermana Rozenthała, Mialem tę 
sprawę w swym ręku od początku do koń- 
ca. Czemu zamordowano Rozenthala? Kto 
był jazo wrogiem? Konkurenci? Kta go 
zamordował? Najemne zbiry, wynajęte w 
tym celu. 

Paticji nowojorskiej było wiadomem, 
iż zbrodniarze posługiwali się 

szarem auiem, 
które służyło staie zawodowym żbirora 
do zboójeckich wypraw. Ponieważ okolicz- 
ności, wśród jakich popełnione zostalo prze 
stępsiwo, wskazywały wyraźnie na to, że 
autorami jego byli t. zw. „gunmen“, poli 
cja przedsięwzięła przedewszystkiem ener- 
giczne kroki w czju odszukania szarego 
anta. A to nie było zbvł trudna merza Inż 


w dwie godziny po dokonaniu zbrodni od- 
naiefioao je w pewnym garażu. Reszta 
była już uwa do odrobienia. Przestępcę 
schwytano. I cóż się okazało? Zbrodniarza 
zgubiła jego pewność siebie i chęć zaim- 
ponowania kolegom po fachu. Pragnąi im 
pokazać swą zręczność i zamiast wynająć 
byle jakie niepozorne auto, posiużył się 
znanem już policji szarem autem luksu- 
sowem. 

Przypominam sobie szęsto starego zna- 
jomego, Hod Bacona. Studjował teologie, 
zanim został zawodowym złodziejem. 
Świat stracil w jego osobie znakomitego 
kaznodzieję. Był to nadzwyczaj zręczny i 
inłciigentny ziudziej. Zawsze elegancko u- 
brany, prezentował się świetnie, błyszczał 
wymową i dobremi manierami. 

Łapano go często na gorącym uczynku. 
Zdawało się, iż zdołano go Już przekonać 
o konieczności porzucenia 

hańbiącego rzemiosła. 
Grasował przeważnie wśród artystów cpe- 
rowych, których okradał z pienięazy i ko- 
sztowności w hotelach. 

Hod Bacon nie stawał nigdy w hotelu, 
w którym miał zamiar popełnić kradzież. 
Nie zapisywał się też nigdy w książce ho- 
telowej, nie chcąc pozostawiać w ręku po- 
licji swego podpisu, Nie pokzzywał się też 
nigdy w ebranym przez się hotełu przed 
dokonaniem kradzieży. Przy poimocy pod- 
robionych kluczy petralił się zawsze za- 
kraść do pokoju swej ośiary: Jeśli ofiarą 
jego była kóbieta, nie zapomniał nigdy za- 
brać ze sobą pary pończech, luk iazieiś 
czętci garderoby damskiej, aby nazunąć do 
mysł, iż zgprawcą kradzieży była kobieta. 

Ostatni jego wpadunek należał do naj- 
gorszych. Ukradł on w hotelu w Chicago 
jednemu z jubiłerów szkatnłię z bryian- 
tami wartości 55.060 funtów. Ze zdumie- 
wającą zręoznością potrafił wynieść skrzyn 
kg z pokoju. z nią też udał się do Pitishur- 
ga. 

W owym czasie — opowiada b. szef 
policji śledczej w Nowym Jorku, George S. 
Dougterty —  należałem do organizacji, 
broniącej jubilerów. W dzień po dokona- 
mu kradzieży, zawołał mnie szef policji 
w Chicago i opowiedział mi, że aresztował 
w zaciągu lakiegoś słarszoge jegomościa, 
u ktorego znalazł w palcie moją wizytów- 
kę. Podejrzewa on go o popełnienie kra- 
dzieży brylantów. 

„Niech mu pan pozwoli dojść do tale- 
fonu!“ — proszę komisarza. Poznałem na. 
tychmiast głos Hod Bacona. 

„Zdaje mi się, że przeżywam moje dru- 
facińetwą"* — rzekł .Zabrawszy już 
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Napad ma Pajączka Ma ; 


DWU DRABÓW GRZMOCI PO GŁOWIE 


ran] 


jozakowskie. 


WYWIADOWCĘ POLICYJ- 


NEGO. — STRZAŁ Z REWOLWERU SPŁOSZYŁ NAPASTNIKÓW. 


Lwów, 13. listopada. 

(—) Wczoraj późnym wieczorem 
w górnej części ul. Łyczakowskiej 
zdarzył się niezwykle zuchwały na- 
pad. Oto gdy przechodził tamtędy 
wywiadowca pelicjj Pajączek, nagle 
przyskoczyło do niego jakichś dwu dra 
bów, z których jeden chwycił wyw 
Pajączka w pół, a towarzysz jego ja- 
kiemś łępem narzędziem począł ubez- 
władnionego wywiadowcę bić po gło- 
wie. Z trudem adało się będączrau w 
opresji funkcjonarjuszowi policyjne- 


mu wyrwać się z objęć opryszka, do- 
być rewolweru i strzelić. Wówczas o- 
baj apasze. choć ich strzał nie trafił, 
zbiegli w kierunku ul. Krupiarskiej. 

Raniony Pajączek nie zaprzestał 
pościgu i zdołał ustalić nazwiska na? 
pastników. Są nimi Zygmunt Kozak i 
Józeł Sawicki, obaj znani na Lvcza- 
kowie awanturnicy. Sawiexiego ujęto 
wieczorem, zaś za Kozakiem wszczę- 
to dalsze poszukiwania. Przyczyna na 
padu ni*znara. 

DESAT —— 


GEORGE S. DOUGHERTY, B 


skrzynkę z brylantami, nie mogłem się 
przemóc i wziąlem przepyszny plaszcz jt- 
bilera. To mnie zynbiło, W wagonie po- 
wiesiłem płaszcz na haku. Na nieszczęście 
jubiler jechał w tym samym przedziale co 
i ja. Poznał natychmiast swój płaszcz, ace, 
nie zdradził się z tem. Telegraficznie u 
przedził policję w Pitsburgu. Obserwował 
mnie bacznie aż do przyjazdu na słacie 
piłtsburską. W kieszeni marynarki mojej 
znaleziono kwit yabnżowy na skrzynkę. 
Istotnie zasługuję na to, by mnie osadzo* 
no w zakładzie dla obiąkanych". 

Próbowałem mu wytłómaczyć 

nonsens 
takiego zawodu, Nie z lego. Ten -rodzaj lu- 
dzi nie potrafi żyć bez emocji, które przy 
nosi ze sobą ich rzemiosło. 

Banda nievezpiecznych  drabów z 
„Wild - West“ grasowala w Nowym Jorku, 
Nie można ich było złapać, dopóki pewnego 
pięknego dnia nie udała się wynaleść ich 
fotogrefjii w nowenabytych ubraniach, W 
ten sposób sami się wydali. Kto ur: kazał 
się fotografować? Kto im kazał peladować 
w nowych garniturach?  Lekksmyślność, 
arogancja zgubiły ich. 

Niedawno jakaś kobieta wynajęła zbi- 
ia do zamozdewania swego my;ł%, obiecu- 
jac mu 135 dolarów za dokona1 e zbrodni. 
Choje zaczaili się w kramie damn i zadali 
śmuiertelną ranę w głowę nieszczęśliwemu 
przy pomocy żelaznej pałki. Później wy- 
ciągnęli trupa na ulicę i położyli go na szy 
Bach tramwajowych, tak, aby sądzono, że, 
przejechał go tramwaj lub wóz. Ale detek- 
tyw, kióry prowadził śledztwo, wykrył, 
iż podeszwy kamaszy zabitego były suche, 
a tymczasem na ulicy było mokre. deszcz 
bowiem padał cały dzień. To pomogło do 
wykrycia zbrodniarzy. 

Natan Leopoid i Ryszard Loch. którzy 
zamordowali młodego Franka, 

zgubili przytem okulary, 
które zostaly odnalezione potem na miej- 
scu zbrodni przez detektywów 1 naprowa” 
dziły na ślady przesłępoów, Ale zanim to 
nastąpiło, obaj przestępcy cieszvii się, czy” 
tajac gazety, z nieudolności policji, która 
nie potrafiia trafić na ich ślady. 

Niejaki dr. Wilkins zgłosił się pewnej 
nocy do komisarjatu i oświadczył, iż on i 
żona jego zostali napadnięci na ulicy i po- 
hici żelaznemni kijami. On został zraniony 
w głowę, żona jego — zabita. Opowiadanie 
p. W. wydaio się prawdopodohnem, miał 
on bowiem na głowie ślady pobicia. Ałe 
urzędnikowi. który prowadził śledztwo, 
wpadło do głowy przyjrzeć się kapeluszom 
małżonków. Nie było na nich śladów ude- 
rzeń. Wówczas to dr. Wilkins załamał się 
w sobie, przyznał się sam do zbrodni, któ- 
rą popełnił, zabijając. żonę. Zamordował 
ją, aby otrzymać polisę asekusacyjną. 


—— in 


BRER TNE E 
AFERA BANKU NAKODOWEGO. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 1%. listopada. (ps) W kan- 
celarji sędziego 4!zdczego Warszawy znaj 
duje się w toku 7 spraw przeciwko Dy- 
rekcji Banku Narodowego. Klijenci zo- 
stali poszkodowani przez Dyrekcję Ban- 
ku z powodu przywłaszczenia przez nią 
sum wekslowych. Sędzia śledczy złożył 
wniosek o przekazanie tych spraw ze 
względu na »lbrzyrai małerjał specjalne- 
mu sędziemu. Obecnie śledztwo w szyb- 
kiem tempie prowadzi sędzia Glas. 
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Trzej reżyserzy „warsalskiej rewi 
obecnie w gmachu przy ul. Ba 


imua 


i fiimowej” 
areni, 
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„REZERWOWY PORUCZNIK MARYNARKI" BURAKOWSEI RZUCA PLAN FILMOWEJ HECY I ZMYŚLĄA BUJDĘ 


O SUBWENCJI! ANGIELSKIEJ. — ERĘGIŁ RAZ W LEWO, RAZ W PRAWO, AŻ ZOSTAŁ 
PRZEZ POLICJĘ. — BRALI LUDZI NA FUNDUSZ „PRASOWY', ~ 


Lwów, 13. listopada. 
(—) Semsocyjna afera filmowa pod 
egidą „Rozwoju — o czem wczoraj 
już obszernie relacionowaliśmy — 


stala Się istotnie skandalem załiroju- 
nym na wielką skalę. Na wiadomość 
o tej aferze żywo zareagowały wszyst- 
kie stery naszegu miasta, a w godzi- 
nach przedpołudniowych nie można 
już było w żadnym kiosku nabyć „Ga- 
zety Porannej', która jedyna z co- 
dziennej pasy lwowiskiej fakt ten po- 
dała obszernie do wiadomości. 

Dochodzenia prowadzone przez po- 
licję zakończone zostały! dopiero wezo- 
raj wicczorem, a wynikiem ich jest 

doniesienie do prssauatorji, 
spisane na kilkunastu arkuszach pa- 
peg. -W loku dochodzeń wyszło na 
iaw, że spiritus movens tej niezwykłej 
alery był Kazimierz Burakowski, osob- 
nik bez określonego zajęcia, afiszujący 
się jako rezerwowy porucznik mary- 
narki, On lo przediożył prezesowi 
„Ftozwoju* Tarnawskiemu, <zbankruto- 
wanemu kupcowi, a obecnie redak'to- 
rowi tygodnika Głos Lwowa“ pian 
zorganizowania imprezy filmowej i z 
jego mózgn wyszty fantastyczne histo. 
rje o <mssydjach angielskich, które 
miały być wabikien dla naiwnych u- 
działowiców. Na. szczęście takich za- 
hraklo, a jeden jedyny, który wziął 
udział w tej imprezie filmowej p. 
Wes również w ostatniej chwili 
polapał się, że ma do czynienia z ja- 
kąś nieczystą sprawą, a nie mogąc się 
wycofać z przyrzeczeń udzielonych 
Tew. „Rozwój“, zgodził sią jedynie na 
udzielenie pożyczki w kwocie 812 zì. 

Za pomocą ogloszeń w gazetach 
zwerbował Burakowski wraz z Tar- 
nawskim okoły 600 

kandydatów i kandydatek 
na gwiaziły filmowe i — jak już do- 
nieślśmy w dniu 3. września odbyła 
się owa wersalska rewła gwiazd w Ka- 
svnie wojskowem. Szczegółów te] re- 
wji już nie hędziemy powtarzać, jedy- 
nie dla Mrzupełnienia ich należy do- 
dać, że już w chwili kręcenia korbą 
przez Burakowskiego adepci i adeptki 
widząc, że Burakowski kręci korbą 
raz w prawo, raz w lewo 
nabrali podejrzenia, 

ale Burakowski egdrytnie potrafił ich 
uspokoić, zapewniając ponownie wszy- 
stkich, że po skończond rewji film 
tan ndajdzie dn Warszawy, gdzie bę- 
dzie wywołany i obspkeny przez re 
żysera Miltona Sillsa (I), poczam zo- 
złanie wyświetiony w jednym z kino- 
teatrów wa Lwowie. 

Dopiero po dwu tygodniach pono- 
wnie za pomocą listów i ogłoszeń 
w pismach wezwano wszystkich n- 
cZestników rewji do zgłoszenia się w 
biurach „Rozwoju celem odebrania 
[otografji, oraz zakomunikowania im 
wyników klasyfikacji przeprowadzo- 
nych przez iury, złożone — jak już do- 
nieliśmy -- z Tarnawskiego, Huńki i 
Filipowskiego. Rzecz jasna, że pomy- 
słowym tym oszustom brakło już na 
tvie zuchwałości © cynizmu, by wręcz 
dawać odpowiedzi na pytanie, kto i do 
czego zostal zaangażowany, wobec te- 
so wpadł: na świeży pomysł obdarza- 
nia swych ofiar dyplomami honors- 
wemi, czem Zajął się hardzo-intensy- 
wie Puńka. 

Mezo | wieczorem nkOŃcZOnO "rZe> 


słuchania aresztowanych Tarnawskie- 
go, Huńki i Burakowskiego. Przytrzy- 
manego 
zoniaława Zubrzyckiego, 

sekretarza „Rozwoju“ wypuszczono, 
albowiem okazało się, że wprawdzie 
brał on udział również w tej imprezie, 
jednakowoż sam nie ponosi winy, byl 
bowiem tylko wykonawcą polecań Tar 
nawskiego i Burakowskiego. 

Tnzej aresztowani w zeznaniach 
swych nawzajem oskarżali się, usiłu- 
jąc każdy z osohna zwalić z siebie 
winę, Niemniej jednak wynika z ich 
zeznań, że wszyscy trzej właśnie po- 
noszą peling odpowiedzialność Za oszu- 
stwo dokomane z całą premedytacją. 
Wieczorem  odstawiono ich do sądu 
karnego przy ul. Batorego, Dochodze- 
nia policyjne trwają. w dalszym ciągu, 
albowiem organa śledcze kóre 
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„ZAKRĘCONY“ 


jeszcze kilka osob wmieszanych w tg 
aierę, co do których nie będzie zasto- 
Sowanv areszt śledczy, lecz będą oni 
pociągnięci do odpowiedzialności z 
wolnej stopy. 

Odnvśnie do poruszonej przez 
wczoraj sprawy 

inkasowanie wkładek 

od członków i przywłaszczania ich 
przez Tarnawskiego, dowiadujemy się, 
że sprawa ta przedsławiała się nieco 
odmiennie. Minnowicie Burakowski 
przedstawił Tarnawskiemu projekt wy 
dawania czasopisma pt. „Ekonomiczne 
życie narodu”, na które środków mieli 
dostarczyć członkowie „Rozwoju“ Do 
nich więc udali się Tarnawski i z tych 
składek na fundnsz prasowy tego wy- 
gdawnictwa, Tarnawski wraz z Burakow 
skim ściągali sobie 40 procent tytułem 
prowizji, 


nas 


dulażość” czerstwość i radość ży cia 
osiągniecie, 


używając 
wody kolońskiej 


FASCINĄTA| 


damskie 
meskie 


poleca 


S. RAK RAK 


Lwów, L'gjonów 7. i. 


jeszcz I Lwowianki. 


Giioć kwiaty deszczem cieszą się 
W ogrodach i na gankach, 

Nie wszyskim kwiatom służy deszcz — - 
Masz przykład ma Lwowiankach. 


i Ich smukłych łodyg biaży cug 

Pachnący tak jak œaszki, 

£chlapuje coñzień błota bmd, 
Choć skryty je w pończoszki. 


A ustei róż i karmin lic. 
Giy zbyt się zawilgoci, 
Nie pazostaje po nim nic, 


Prócz starych zmarszczek kroci. 


Więc do „Apolla“ kina mknie 


Mężatka i dziewica, 


Gdzie przecudowny „W szachy gracz” 
Godziennie tłum zachwyca. 


Tam w przytiumionym cieniu lóż, 
Pośród orkiestry grzmotów, 


Nakłada się na buzie róż 


I kwiat jest znown gotów. 


Rozpacz Latife Hanum 


KAPLICA PORTRETÓW DYKTATORA TURECKIEGO, 


PORZUCGONA 


PRZEZ MĘŻA POPADŁA PIĘKNA TURCZYNKA W NERWOWĄ DEPRESJĘ, 


Biarritz, w listopadzie. 

(H) Da Biarritz przybyła obecnie 
w towarzystwie swego ojca 

Latife Hannu, 
rozwiedziona żona dyktatora tureckie- 
go, Mastety Kemala Paszy. 

Latife Hanum, kobieta odznaczająca 
się niezwykłą urodą i wielkiemi zale- 
tami umysłu i charakteru, popadła 
w nerwową depresję. Jest ona córką 
bogatego właściciela doków  okręto- 
wych w Smyrnie. Za Mustafe Kemala 
wyszla zammąż z miłości i dotąd nie 
może przeboleć rozstania. 

Przez dwa lata po mzwudzie prze- 
bywała w Turej. Kazala w, domu 


swoim. zbwłować 
kaplicę, 
którą ozdnbiła licznemi podobiznami 
prezydenta Rzeczypospolitej lureckiej. 
Portrety łe czciła i uwiełbiała, jak 
obrazy świętych, modląc się i klęcząc 
przed niemi całemi godzinami. Popa- 
dła zatem w melancholię i stanowczo 
nie chciała wyjechać z Turcji. 
Wreszcie jednak po dwuletnich, u- 
stawicznych naleganiach udało się oj- 
cu skłonić córkę do wyjazdu. 


Pogrzeb śp. Kaiolin/ 
'- .K iszawskiej. 


według eslatniej wnli żastużonej arty- 
silki zwłoki jej spoczęli we Lwowie. 
Lwów, 13. listopada. 
lip) Staio się załość ostatniej woli tej, 
która przez tyle lat darzyła Lwów skar- 
bamr swego tałenta. Dzięki staraniom 
lwowskiego Związku Artystów scen pol- 
skich zwłoki śp. Karoliny Kliszewskiej 
zostaly sprowadzone z Nalowic do Łwo: 
wa, aby na spoczynck wieczny 
na cmentarzu łyczahow: kim. 


spocząć 


Pogrzeb zmarłej artystki odbył się w 
piątek popołudniu z dwcrca czerniowie- 
ckiego. 

Ze zwłokami przybyła do Lwowa de- 
legacja teatru połskieg» w Kalowicach, 
w którego imieniu przemówił na dworcu 
yrlysta opery katowickiej p. Adam Kop- 
ciuszewski. Z iworea kondukt pogrzebo- 
wy ruszył pod Teatr Wielki. Tutaj po- 
żegnał zwłoki zasłażonej artystki imie- 
niem sceny ej i ZASP-u p. Wa- 
eław Zabielski, a “hór „Barda odśpie- 
wał pieśń żałobną, Stąd ruszył kondukt 
żałobny na cmentarz łyczakowski. 

Na grobie złożona wielką ilość wień- 
W oddaniu ostatniej posługi dawnej 
ulubienicy publiczności lwowskiej wzięli 
ndział artyści lemirów lwowskich, kole- 
dzy i kołeżanki zmarłej z czasów pracy 
jej we Lwowie i liczny zastęp publicz- 
ności. 


Iwowsk 


ców. 


—— 


Mieszkań urzędowych nie 
woino - podnaj mować. 


¿Od naszego korespondenta.) 
Warszewa, 12. listopada. 


Ministerstwo Robót Publicznych wy 
dalo następujące rozporządzenie, doty- 
czace podnajmewania mieszkań, zaj- 
mowi przez  funkcjonarjnszów 
praństwewych. 

Rozporządzenie to zabrania podmaj- 
mewania przez nzytkowników w cało- 
śri lub w części osobom trzecim miesz 
kañ, przydziełanych funkcjonarjuszom 
naw owym, oraz osobom wojskowym 
w budvnkach państwowych, lub przez 
Skarb Państwa wynajętych względnie 
administrowanych. 

Jedyny wyjątek mogą stanowić 
funkcjonarjusze państwowi, względnie 
osoby wojskowe, którym mieszkania 
takie mogą być w części za zgodą 
władzy podnajmowauwe, 

Zakaz  podnajmowania mieszkań 
dotyczy również mieszkań  służbo- 
wych, przydzielonych funkcionarju- 
szom państwowym i osobom wojsko- 
wym. Mieszkania takie nie mogą być 
podnajmowane nawet  funkejonarju- 
szom peństwowym, wzgiędnie osobom 
wojskowym. 


— 0pm 


Nieznane plamię ży- 
dowskia 
żyje w Samarkandzie od czasów Salo. 
mona, 


Moskwa, w listopadzie. 

(e). Gzłonek Akademii Wiszniew- 
skiej zakomunikował o odkryciu prze- 
zeń w Samarkandzie plemienia ży- 
dowskiego, liczącego 10 tys. osób, któ- 
re żyje w Samarkandzie jeszcze od 
czasów króla Salomona i zachowało 
do tej pory niektóre obyczaje z tamte] 
epoki. Gelem dokładmejszego zbadania 


interesującego szczepu uda się w naj- 
bliższych dniach do Turkiestanu eks- 


pedycja naukowa, na której czele 
stanie znany etnograf żydowski Lurie. 
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NAJLEPSZA WOLA P, KOMISARZA STRZELECKIEGO NIE MOŻE BYĆ KWESTJONOWANA. 
POBUDKI TRUDNO ZGODZIĆ SIĘ NA ŚRODKI. — JEŚLI NOWE PODATKI SĄ KONIECZNE, 


z dnia 14. listopada 1927. 


UZNAJĄG 
NIECHAJ JE 


PŁACĄ POSIADAJĄCY. — DOGODNA FOŻYCZRA MOŻE UZDROWIĆ NIE TYLKO FINANSE, ALE I ŻYCIE 
GOSPODARCZE LWOWA. — ROZBUDOWA PRZEDSIĘBIORSTW MIEJSKICH PRZYNIESIE GMINIE DOCHODY, 


() Dla wszechstronnego na- 
świellenia problemu sanacji bud 
żetu miejskiego w związku z pro- 
jektami fnansowemi p. Komisa- 
rza Strzeleckiego,  wypowiedzia- 
nemi na konferencji prasowej, po 
mieszczamy poniżej, zgodnie z na 
szą zapowiedzią jeden z dalszych 
głosów w lej sprawie, nadsyła- 
nych nam ze sler obywatelskich 
naszego miasta. 

Lwów, 13. listopada. 

— Zabierając głos w kwestji projek- 
tów finansowych p. Komisarza Strze- 
Jeckiego, pragnę się z góry zastrzec, 
żre nie kieruję się żadną niechęcią lub 
uprzedzaniem wobec iowego zarządu 
miasta. 

Bo uważam za potrzebne podkreślić 
na wstępie, że p. Strzelecki jako urząd 
nik, obejmująt urząd Komisarza mia- 
sta Lwowa, spełnił tylko polecenie 
swojsj władzy, że zaiem mowy mema 
o jakiemś uzurpałorstwie z jego strony 
lub narzucanin się Lwowowi. 

"- Przyszedlszy do nas jako człowiek 
obey, nieobeznany z środowiskiem, od 
pierwszej chwili zabrał się z pracowi- 
łością, zasługującą na duże uzna- 
nie, do zaznajomienia się ze sprawami 
miejskiemi, do zbadania stanu gospo- 
darki miejskiej, jej potrzeb i wymogów. 

Tej gorliwej i ożywionej najlepsze- 
nii chęciami pracy dowodzi zajęcie się 
przezeń od pierwszej chwili urzędowa- 
nia przetrutynowaniem budżetu, opra- 
cowanego przez poprzednią Radę miej 
ską, jakołeż przestudjowanie poszcze- 
gólnych resortów administracji gmin- 
nej, oraz zakładów i przedsiębiorstw 
miejskich, wreszcie opracowanie na tej 
podstawie własnych planów i pro- 
jektów gospodarczych. 

Wyrażając to pełne uznanie dla 
pracy i dobrej woli p. Komisarza, nie 
możemy jednak równie bez zastrzeżeń 
przyjać wniosków, jakie były ich re- 
zultatem. 

Nie chcąc powtarzać tego, co już 
w tej mierze zostalo "wypowiedziane. 
zaznaczam tylko, że zupełnie podzie- 
lam zdanie, wyrażone w odnośnym ar- 
tykule „Gazety Porannej*, że sanacji 
gospodarki miejskiej zarówno jak pzń- 
ztwowej nie można oprzeć wyłącznie 
na iiskaliźmie. Lalanie dziur w budże- 
cie za pomocą podwyższenia opłat 
i danin nie jest rzeczą zdrową i może 
byé „wylewaniem dziecka wraz z ką- 
bielą". 

Mimo lego zastrzeżenia jednak, każ 
dy trzeźwo myślący obywatel przy- 
znać musi, że z próżnego nie naleje, 
że na konieczne potrzeby miasta pie- 
niądze znaleźć sie muszą, a jeśli ġo- 
tychczasowe źródła nie sa wystarcza 
jące, to trzeba hezwarunkowo znaleźć 
nowe. 

Dla racjonalnie myślącego ekono- 
misty jinak, takie źródło przedstawia 
raczej rogbndowa przedsiębiorstw miej 
skich, intensywniejsze wyzyskanie ma 
iątkn gminy itp. i 

Pozosławiając' sobie na później bar- 
dziej szczegółowe omówienie tych mo- 
Żirwości, uważam za stosowne zazna- 
czyć, że mie można przeoczać fak. 
że taka przebudowa i rozbndowa gosno 
darki miejskiej. to jest praca na dalszą 
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A LUDNOŚCI DOBROBYT. 
mełę, natomiast budżet gminny już 
obecnie domaga się zasilenia nowemi 
fundnszami, W rzędzie wymienionych 
przez p. Komisarza potrzeb, na które 
ma być obrócony dochód z podwyż- 
szonych danin znajdują się bowiem 
bezwątpienia pozycje, które muszą być 
uznane jako niecierpiące zwłoki. 

Wobec tego stanu rzeczy byłoby 
demagogją z góry założyć reto przeciw 
ko jakimkolwiek zwyżkom  podatko- 
wym. 

Chadzi natomiast o lo czy są waka- 


z2ne zwyżki tych opłat, jakie przed- 
stawiają wnioski p. Strzeleckiego, 
oraz czy rzeczywiścir podwyżki te 


muszą dosięgnąć podanej tam Sumy, 

Otóż co do tych punktów muszę 
wyrazić poważne zastrzeżenia, 

Jeśli już opłaty muszą być podnie- 
sione, to niechaj one spadną na t. zw 
„possidentes“, niechaj obciążą luksus 
i nadmiar. Niechaj projckt podatkowy 
będzie tak skonstruowany, aby mie 
spadał człym ciężarem właśnie na 
barki najsłabsze, A tuk właśnie stałoby 
się z zamierzonemi podatkannii kansło- 
wemi, od wvwozu śmiecia,  onłałami 


PROGRAM LISTOPADOW:Y NAJMOGDMIŁ JSZEGO WE LWOWik 


wodociągowemi, za światło itp. Nie- 
mniej też zwyżka cen biletów tram- 
wajowych spadłaby w pierwszymi rzę- 
dzie na ludność najuboższą, mieszkają- 
cą na peryferjach, spieszącą do pracy, 
nie dotknęłaby zaś ludzi bogatych, nie 
tylko dlatego, że dla nich 5 groszy 
więcej nic nie znaczy, ale przedewszy- 
stkiem dlatego, że bogacze nie jeżdżą 
tramwajami, mając do dyspozycji auta 
i powozy. 

Przyłaczając powyższe wypadki 
przykładowo, wyrażam niepłonną na- 
dzieję, że nowy Zarząd miasta przy 
pomocy Rady Przybocznej, która za- 
pewne niebawem już zacznie prawi- 
dłową pracę dokona rew 'zji racjonal- 
ności tych pierwszych projektów po- 
natikowych i potrafi zmależć drogę do 
kieszeni pełnych bez wyzróżniania 
tych. w których niewiele się ostało. 

Z kolei pragnę przejść do drógiefo 
punktu mojego rozważania. 

* Gzy rzeczywiście wysokość użuje?- 
nienia kndżetowego jest nzasadnioną ? 

Sądzimy, że w tym wypadku p. Ko- 
misarz zanadto pesymistycznie zapa: 
truje się na swvtnacię. Badaiac huńże” 


1LAiiaiinU © 


„CASINO DE PARIS" 


przewyższył najśmiełsze oczekiwania, 
mony przez wytworną publiczność. 
klasy Ani Lazar. 


to też codziennie jesi odwiedzany T 
Na czoło programu 
Artystka ta jednoczy w swych tańcach dziki temperament węgier- 


wyrpe]- 
wybija się nismrzeciętnej 


ski, wdzięk paryżanki oraz doskonałą technikę, do podziwu naśladując słynną Jó- 


zelinę Backer. 


publiczność. Na 


karkołomne tricki wzbudzają podziw 
Wystepy lej pary są dla bywaleów 


Ponuwniq zaangażowana para fgarbusków Leger Lia 
być atrakcją „Casina de Paris", lo też jest gorąco oklaskiwana przez 
specjalne wyróżnienie za sluguje 
akrobatycznych Ly and Jolly, którzy zdobyli uznanie cale) prasy europejskiej. 
i trzymają widza w niebywałem napięciu. 
„Orsina de Paris“ 


nie przestaje 
rozbawioną 

tancerzy 
Ich 


para nieprzeciętnych 


atrakcją. niepowszednią. Du 


programı akomnanjuje orkiestra W. Osieckiego, do tańca zaś p:zygrywa znakomiły 
Heymana Jazz. który za werwę i humor zbierą zasłużone 
Moszkowiczowi, 
nanda niartrszyrzadnu. 


zespół dancingowy Front - 


oklaski, Specialae uznanie należy się dyrektorowi 
ttńrr nin szezałzae prami | koszłóno wyw tor) 


nad 
Ł.MĄCIE 


Franciszkowi 
Sora 


JM Zd „ej T EI mej 
y ela Laem zast f2 iS: 100., 


OBECNA LISTA OBEJMUJE 76 RUA 


Lwów, 13. listopada. 

(ip). Lista czlonków Tymczasowe 
Rady przybocznej A miasta 
Lwowa zoslała ‘uż @aonitvrwnie usta. 

a a wydział ea 1 mó zwrócił 
luż propozyc,e na uzupeinien.e Rady: 
przybocznej z powrotem do «Woje- 
wództwa. Do poprzednio mianowanych 
32 radnych, których nazwizliia podaciś. 
my w swo m czasie, rrzybywa obecnie 
38 nowych, tak, że ogólna cyśra Tym- 
czasowej Rady przybocznej stanowić 
będzie 70 radnych. Uzupełnienie listy 
obejmuje nastelu;ące nazwiska: 

1) Bednarski Antoni, drukarz, 2) 
Bubel Salomon kupiec, 3) Brzozow 
ski Jan, nacz. Wydz. w dyr. Kol, 4) 
Christman Wilhe'm, restaurator,- 5) 
Chyliński Konstanty, prof. uniw. 6) 
Gwenarski Stani: Jaw  blacharz, 7) 
Grocholski ZEnon kupiec. 8) Hankie- 
wicz Mikołaj, publicysta. 9) dr 
Herschthal Samuel, adwokat, 10) dr 
Ilowykowycz Alred, dyr. Banku pare 


„Zemla”, 11) Hubert Stanisław Mie 
czysław,  profescr gimnaz'alny 12) 


Jaeger Ignacy. drukarz. 138) dr Klaften 
Cecy.ja, przewocnicząca ,, Stow, war 
sziatów ręk.', 14) Kobuszowski Mi- 


chał, przem., 15) Kupczyńsk': Aleksan- 
der, rymarz, 15 Lang leopold. kole- 
iarz, 17) Ks. Łoprtyński Pamian, pra- 
ła 18) Lukasiewiez Józef, podurzęd- 
nik kolejowy, 16 dr. Majerski Alek- 
sznder, dyr. Zaxladu Ubezp., 20) Ma- 
rynowski Zygmunt, inżynier, 21) Inż 
Malzke Władysiaw, przemysłowiec, 
22) Mydłowicz Antoni, robotnik cera- 
imiczny, 23) Ornstern Józef, 24) Plane- 
te Jan, radca kolejowy, 25) dr. Rosen- 
kranz Leon, adwokat, 26) Rozwadow 
ski Antenit dyr Banku Spółek Zar. 
27) dr Sed) Wacław lekarz, 28) Ska- 
łak Breanisław dziennikarz, 29) Sła 
wiński Piotr. przewodn. związku do- 
zerców domow, 30, Simwikowska Ma 
rjo. nauczycielka, 351) Stachowicz Je 
rzy, kupiec, 32 Stankiewicz Stani- 
sław, prezes Tow rzem. Im. Kościnsz- 
k:, 55, Talarek Stanislaw, przewodni- 
czący Zaw. Zw. kolejarzy, 34) dr 
Tłu'in Maksyr lan, senator 35) Un 
yer kugen,usz retownik 36) Wahl 
Lezon, kupiec. 37 Zajączkowski Miko- 
łaj, dyrekter Narodnej Torhowli“, 38) 
Żelaszkiew cz „Komet przew. Rady 
Związkow zawodowych 
am" — 


A - 
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i wpływy kasowe, jako homo novus 
nie obliczył się z tem. że nie można 
ustałać wysokości deficytu na podsia- 
wie obliczeń z paru miesięcy, gdyż by- 
wają miesiące słabsze i silniejsze pod 
względeni płatności podatników. Osta- 
teczny rezultat okazać się zatem mo- 
że dopiero z zamknięciem roku kudże- 
łowego. Pozatem nie wszystkie preli- 
minowane przez p. Komisarza wydatki 
Są jednakowo pilne, zatem można po- 
czekać na zasilenie kasy gminnej in- 
nemi funduszami. 

Zdaję sobie sprawę, że wypowiada 
iąc ten pogląd, winien jestem dać od- 
powiedź, jakie to fnndnsze mam tutaj 
na myśli. 

Na pytanie to dlpówisdami kredyty 

i dogodna pożyczka, 

Wystaranie się o kredyty rządowe 
i zaciągn ęcie pożyczki jest w obec- 
nych warunkach drogę pr - 
wskazaną. 

Dzięki pożyczce słać 5 można pro- 
wadzić roboty inwestycyjne, które za. 
pobiepną bezrobkocin, a zarazem przez 
ożywienie ruchu w handlu i przemyś'e 
podniosą siłę podatkową Indneści, a 
tem sżmem nowiększą dochody gminy 
i to w czas'e już naibliższym. Tem sa- 


KAWA MEWA 


Lwów, Rzeźnicka 18. 
diem zaś uczynią zbytecznemi tak me 
sympatyczne podwyższenie opłat od 
urządzeń nżyłeczności publicznej. 

Większa pożyczka inwestycyjna u- 
możliwi również gminie osiągnięcie 
większych dochodów przez rozbudowę 
przedsięhiorstw m ejskich. A w tym 
zakresie jest wszystko de zrobienia. 
zarówno w interesie gminy i w inte- 
'esie ludności Lwowa leży dalsza 
ssbndowa m'ejskiei aprowizacji mlecz 

xej, któraby pozwoliła miastu stać się 
regulatorem cen nabiału, mleka, ma- 
ła i sera, oraz zapewnić mieszkańcom 
irodnkty zdrowe i niefałszowane, 

Równe piekącą połrzebsą jest zało- 
enje własnej na wielką skalę urzą- 
zonej i prowadzonej piekarni miej- 
skiej celem wprowadzenia unormowa- 
nych siosunków w tym zakresie prze- 
.mysłu, który dotychczas we Lwowie 
za słosnnkowo nielicznemi higjenicz 
me urządzonemi i należycie prowadzo- 
nemi piekarniami, stoi na poziomie nie 
yytrzywującym Krytyki. 

Niemniej pożądanem i wskazanem 
byłoby ujęcie w tęce gminy handlu 
raęsem. Jatki miejskie, w których 
ludność otrzymywałaby w dostateez- 
nej ilości mięso po cenach należycie 
kałkniowanych, mogłyby położyć kres 
tym nieznośnym (luktuacjam cen, ja- 


kie wbrew taryfom maksymalnym 
święcą prawdziwe orgie na rynku 
mięsnym. 


Rozszerzenie w powyżej podanych 
kierunkach przedsiębiorstw gminnych. 
rozbudowa dałsza linji tramwajowych, 
iak najda'ej idące rozszerzenie sjeci 
gazn i Blekiryki, jednem słowem do- 

'uszczenie jak największej liczby lud- 
ności do korzystania z powyższych 
urządzeń, zasiłałoby wydatnie kasę 
gminną, przyczyniając się równocześ- 
nie do podniesienia dobrobytu lndno- 
ści Lwowa. 

Bo pozwolę sobie przetrawestować 
słowa p. Komisarza Slrzeleckiego, wy- 
powiedziane na konferencji prasowej, 
że „aby brać, trzeba naprzód G26", 

Jeśli się da !udności należyte urzą. 
dzenia i możnos*% zarobków, jeśli się 
ożyw' ruch przemysłowy i handlowy, 
io wteły i podatki na po rzevy aminy 

popłyuą wartka sirum, a Lwów będzie 
mig} wylrzymać ;erównanie z Pozna- 
uiem i innemi na lep: iej? zag gospodara- 
wane:ni miasiann Poiski i zagramcy- 
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„GAZETA PORANNA“ z dnia 14. listopada 1927, 


(Fr. PULS 
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| WARSZAWĄ 


co czyni z dniem każdym Coraz niź Re | 
grywkę Konkursu Zimowego ‚Gazety Porannej' 


PO CO BOWIEM 


MACIE KOMPLETOWAĆ GARDEROBĘ I WYDAWAĆ NA TO SETKI ZŁO- 


TYCH, KIEDY MOŻNA W KONKU RSIE ZIMOWYM „GAZETY PORA NNEJ* MIEĆ SZANSE BEZPLAT- 


NEGO OTRZYMANIA TYCH RZE CZY. 


Lwów, 13. listopada. 

Konkurs zimowy „Gazety Foran- 
nej” wzbudził olbrzymie zaintereso- 
wanie w szerokich kołach Czyteini- 
ków, czego dowodem są otrzymy- 
wane przez nas codziennie 

stosy listów 

z rozmaitych stron kraju i bezustan- 
ne zapytania telefoniczne. Jak do- 
myśleć się łatwo przedmioiem korcs- 
pondencji są szczegóły konkursu, 
jako to termin nadsyłania kuponów. 


losowania oraz przyznania premji 
konkursowych. 
Odpowiadając tą droga na le 


wszystkie zapytania, powtarzamy 
jeszcze raz szczegółowe 
warunki konkursu. 

Jak wiądomo warunki udziału 
w konkursie zimowym „Gazety Fo- 
rannej“ nie są skomplikowane i u- 
możliwiają uczestnictwo nie tylko 
prenumeratorom, ale Czytelnikom. 
Wystarczy wyciąć kolejmo 

20 KUPONÓW 
ukazujących się codziennie w każ- 
dym numerze naszego pisma, pu- 
cząwszy od 7 bm. 

W dniu dzisiejszym ukazuje się 
kupon nr. 7, zatem pozostaje jesz- 
cze do wydrukowania 13 kuponów. 
Znaczy to, że dnia 26 bm. ukaże się 
ostatni tj. 20-ty kupon Konkursu 
Zimowego. 

Wycięte kupony należy włożyć 
do koperty wraz z dokładnym adre 
sem tj. imieniem. nazwiskiem, miej- 
scem zamieszkania przesyła jącego 
i bądź złożyć osobiście w redakcji 


naszego pisma, badź puzesłać je po- 


NASTĘPNIE REDAKCJI. 
cztą z wyrażnem jednakowoż za- 
znaczeniem na kopercie, że przesył- 
ka dotyczy Konkursu Zimowego 
„Gazety Porannej". 
Na nadsyłanie 
znaczamy 


kuponów prze- 


dni cztery 
od daty wydrukowania ostatniego 
kuponu, .poczem bezwarunkowo 
zamkniemy listę, tak, że kto nade- 
słalby kupony po oznaczonym te - 
minie nie zostanie dopuszczony do 
udziału w losowaniu. 

Leży zatem w interesie własnym 
uczestników Konkursu, aby nie zwle 
kali z przesyłką kuponów, gdyż 
w ten sposób zabezpieczą się przed 
ewentualnemi 

niespodziankami, 


— TYLKO WYCINAĆ KUPONY I CAŁĄ SERJĘ PRZESŁAĆ 


jak spóźnione doręczenie przez po- 


czię itp. 

Po upływie terminu zgłoszeń 
rozpoczniemy natychmiast druko- 
wanie listy uczestników Konkur- 


su. Listę tę winni Czytelnicy nasi 
pilnie przeglądać 
celem upewnienia się, czy nazwiska 
ich zostały wydrukowane. Na wy- 
padek opuszczenia jakiegoś nazwi- 
ska należy wnieść do Redakcji sto- 
sowną reklamację, na co pozosta- 
wiamy także trzy dni czasu. 
Termin losowania ustalony zo- 
siał 
na 3 grudnia br. 


W akcie tym wezmą udzial obok no- 
tarjusza i przedstawicieli Wydaw- 


Pala rozwalił czaszkę ma wesel 


„PODNIECENIE ALKGHOLICZNE* NIE OCALIŁO JAREMKI OD 10 MIESIĘCY 
WIĘZIENIA. > 


kilku godzinach zmarł. 


Lwów, 13. listopada. 

(—) Dnia 9. października br. w Sie» 
mianówce obok Szczerca odbywała się 
zabawa w chacie Józefa Derenia, urzą- 
dzona przez miejscowych parobczaków 
z okazji stawania do poboru. Zrazu 
wszystko szło gładko, przybyli bowiem 
goście bawili się spokojnie, ale wreszcie 
między uczestnikami powstała kłótnia, 
która wkrótce zamieniła się w hójkę. 
W toku awantury doszło do bardzo gwał 
townej scysji między Hryńkiem Jarem- 
ką a Grzegorzem Bednurskim. Nagle Ja- 
remko porwał kół i uderzył nim z całej 
siły Bednarskiego w głowę. Uderzany po 


Jaremkę aresztowano pod zarzutem 
zbrodni zabójstwa i ocstawiono do sądu 
karnego we Lwowie. Wczoraj odpowia- 
dał on przed Trybunałem, klóremu prze- 
wodniczył r. Makuch. Oskarżony bronił 
się, że działał w stanic podniecenia alko- 
holawego i nie miał wcałe zamiaru za- 
bicia Rednarskiego. Pa przeprowadzonej 
rozprawie Trybunał zasądził Jaremkę na 
10 m. ciężkiego więzienia za zbrodnię za 
bójstwa. Oskarżał prok. Janisz, bronił 
adw. dr. Zarzyzki, stronę poszkodowana 
zastępował adw. dr. Pieiącki 

—— 


PULLOVERY angielskie | 


d po zł. 22— 1 


«e po'eca 


„The GENTLEMAN“ 
Lwów, plac Halicki 12. 


p 
nictwa, także świadkowie z grona 
Czytelników. 

W tem miejscu zwracamy uwa- 
gę, że ktokolwiek przez omyłkę nie 
wyciął poszczególnego kuponu, mo- 
że ten brak uzupełnić zakupując od- 
nośny numer „Gazety Porannej* 
w Administracji naszego pisma 

ul. Chorążczyzny 1. 31. 

Rozlosować zamierzamy 19 pre- 
mij. Dzielą się one na dwie kalego- 
rje: 


męską i damską. 

Mężczyznom przypadną w u- 
dziale: 

1) kapelusz, 2) raglan jesienny, 
3) garnitur marynarkowy (z najlep- 

szego materjału angielskiego), 4) 
modne buciki (marki zagranicznej), 
5) trzy pary ciepłych skarpetek, 6) 
sweater, 7) szał jedwabny, 8) 
rękawiczki duńskie, 9) bielizna try- 
kotowa, 10) kamasze (getry). 

Premje dia Pań stanowią: 

1) dwa wytworne kapelusze SC- 
zonowe (dwie premje), 3) kamizel- 
ka włóczkowa, 4) pantofełxi, 5) poñ 
czochy jedwabne, 6) rękawiczki 
duńskie, 7) sweater, 8) czapeczka 
sportowa. 

19-ta premję stanowią 2 tonny 
węgla górnośląskiego. 

Towary przeznaczone do loso- 
wania pochodzą z pierwszorzęd- 
nych firm lwowskich, jako to: Sa- 
lon mód „Romana“ przy ul. Akade- 
mickiej, Ch. Stadler, konfekcja mę- 
ska i damska przy ul. Jagielloń- 
skiej 15, „American House", konfek- 
cja męska i damska przy ul. Ko- 
pernika, „Olka“ skład wyrobów t:y- 
kotażowych, Rynek 15 i „Terma“ 


skład materjałów opałowych, ul. Ja- 


. damskie, męskie i dzie- 
cinne, miastowe i po- 
dróżne, pierwszorzędne 
dogodne warunki, 
_ _ spłaty, Rea o we SIE: 
SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH 


nowska. 

BVE E BET ZARIŻE WRO 
wykonanie, towar do- 
borowy, ceny niskie 

Lwów, pl. Mariacki 8. 
(u wylotu ul. Rutowskiego) Tel. 42-53) 
Dr. LAUTERSTEIN 
Lwów, Syksłuska 37, (róg Słowackiego), 


Leczenie włosów, plam, znamion, elektro- 
liza, lamna kwarcowa 


7001 I0 


ozmaite typy tanich 
aparatów wraz ze 
alami miastowemi 


poleca 


ADIO-KINOFOT 
LWÓW 


TRZECIEGO MAJA 11a 
34:26 


WEEEZRCESZĄC PROT OAK EB 
SPECJALISTA chorób wenerycznych 


skórnych omz 

Dr. SCHWARZ poeci» ge 

kundar. szpit. państw. Lwów, ul. SŁO« 

WACKIEGO 4. naprzeciw gł. poczty. Lae 

czenie plam, brodawek, włosów elektro- 

lizą,  diatermą i lampą  kwarcową. 
Tel. 16-61. 


St: 8 


ranie 


AL 


BRZYDKA SPRAWA, KTÓRA PLAMI CZYSTE IMIĘ ZASŁUŻONEJ 


Żółkiew, w listopadzie. 

Z poważnych kół obywatelskich o- 
ttzymutemy następujące pismo: , 

Żółkiewskie Kalo TSL. prowadzi 
oddawna swymi szczupłymi zasobami 
bursę, w której znajduje mieszkanie, 
wikt i rodzicielską opiekę  kilkudzie- 
sięcin uczniów tnt. gimnazium, 

Do niedawna nie zwracała Bursa 
TSL. na siebie uwagi saerszej publi- 
czności, obecnie jednak 0d kwietnia 
br. stała się przedmiolem rozinów i o- 
gólnego zażuteresowania, 

Otóż w kwietniu br. na Walnem 
Zgromadzeniu TSL. wyszło na jaw, że 
ówczesny prezes TSL. dyrektor Żół- 
kiewskiego gimnaz,um p. Henryk Krzy- 
żamoweki traktuje Bursę w sposób -—— 
conajmniej dziwny. W bursie tej zajął 
on był przed kilku laty za zgodą ów- 
czesnego prezesa mieszkanie 3 pokoje 
z kuchnią, płacąc za nie zrazu nie- 
wielką sumę. Z biegiem czasu, spo- 
wodowany zresztą pięknemi uczucia- 
mi familijnemi, usunął p. dyrektor 
wychowanków Bursy z jeszcze jednego 


pokoju, „wynajmując"' go bez wiedzy 
Zarządu TSL. i za darmo siostrze 
swojej. 


Na Walnem Zgromadzeniu TSL. 
podał p. dyrektor, że płaci za mieszka- 
nie w Bursie 25 zl. miesiecznie. ` 

Równocześnie z powodu braku 
miejsca wynajmowano dla wycho 
wanków Bursy 2 niewygodne, niehy- 


Już nadeszły 


„Ostainie iowości” 


dia Pań 


na jesień i zimę. 
do Firmy 


Antoniego Uwiery 
Lwów, ulica Halicka I. 10. 
do FUJ w Tarnopolu, Drotobycza 


ko" 1 stryja również. 


FEJLUTOŃ „GAZ. 


POR" z 14 E" 1027. 


HANS TABARELLI, 


Janko z Kosawego Pola. 


Hrabia P. pochodził z jednego ze słyn- 
nych rodów szlacheckich miasta Raguzy. 
Wyglądał bardzo staro, mial krótki wzrok 
i mówiąc, trząsł ustawioznie głową. 

Nikt się zeń wszakże śmiać nie ważył. 

Mieszkał w jednej ze spadzistych bo- 
cznych uliczek miasta, w domu jednak pra- 
wie że nie bywał. Widziano go za to na 
każdym, cokolwiek bodaj historycznym 
placu lub zakątku, znali go zarówno swoi, 
jak i obcy, skoro tylko bowiem spotkal ko- 
goś o nieznanej sobie twarzy, wnet się 
wdawał z nim w rozmowę (w pięciu, sze- 
ściu europejskich językach, aż dopóki nie 
został zrozumiany), ofiarując mu się jako 
bezplatny i wszechwiedzący Cicerone. 

Cieszył się też wielką popularnością 
w mieście, ilość bowiem i różnorodność 
jego wiadomości była tak rozległa, że nikt 
się w towarzystwie jego nie nużył. 

Przed trzema laty ostatni raz się z nim 
spotkałem. Czy żyje dziś jeszcze — nie 
wiem. 

Siedywaliśmy wówczas godzinami ca- 
lemi przed Cafe Oprina, wieczory spedza- 
liśmy na Stradone, wspinaliśmy się po 
Via San Giacomo lub słuchaliśmy w Du- 
brawce nad brzegiem morza wesołej mu- 
zyki. Wtedy dopiero dowiedziałem się, 
że ongiś hrabią P. był nauczycielem gim- 


gjeniczne i oddalone ubikacje, za któ- 
re płacił Zarząd TSL. 80 zł. mesig- 
cznie! 

Nowy Zarząd TSL. objąwszy mimo 
ciągłych utrudnień i protestów ze stro- 
ny p. Krzyżanowskiego, który nie 
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INSTY TUCJI Pei N 
chciał oddać pieczęci, aktów i ksiąg, 
kierownictwo Bursy, wymówił natych- 
miast mieszkanie p. Krzyżanowskie- 
niestety bez skutku, gdyż pan ten, 
aczkolwiek obecnie zupełnie z Bursą 
iezwiązany, zasłania się rzekomą u- 


Przoduje 
na całym Świecie. 
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nazjum. Pamiętał wszystkich prawie utz- 
niów swoich, z których 'wielu wyrosło na 
dzielnych i wybitnych obywateli tego cza- 
rownego kraju o turkusowym błękicie nie- 
bios, przeczystem powietrzu i powodzi 
stonacznej topieli. 

Chętnie o swych uczniach opowiadał. 
Z licznych jego opowieści jedna szczegółniej 
utkwiła mmi w pamięci, dzięki swej nie 
powszednie) treści, którejby  nażwybujałl- 
sza wyobraźnia literacka zatedwie spro- 
stać mogła i z którą się z szanownymi czy- 
telnikami nimiejszem podzielę. 

— Przez cztery lata z rzędu — opo- 
wiadał hrabia P, uczylem ne 
Jauka. Nie z tego miasta pochodził. Ro- 
dem był z miejscowości, Kosowem Polem 
zwanej i zosłał mi przysłany przez swego 
ojca. z którym się w Jeitze poznalem. 

Przez cztery lata z rzędu młody Janko 
uczył się z niebywałą gorliwością i zapa- 
łem! Głód wiedzy pożerał go dosłownie! 

W piątym roku ojciec mi go nagle za- 
brał. Brat Janka umarł bowiem, a stary 
nie chciał i nie mógł trzymać parobka. 
Janko tedy, który właśnie siedemnaście 
lat kończył, był mu przy gospodarstwie 
potrzebny, jako zdrowy i silny chłopiec. 

Rozstanie nasze bylo dla obu stron bo- 
lesne. Darowałem mu kilka książek, któ- 
re najbardziej ukochał. Nigdy się nie spo- 
dziewałem, jakie będą skutki mojej natu- 
rainej przyjacielskiej usługi. 

O tem, co z tego wynikło, dowiedzia- 
łem się później z opowiadań ludzkich, 
kiedy wszystko już davr» minęło. 


Posradłość starego Mikołaja, ojca Jan- 
ka, leżałą o godzinę drogi przed Mosta- 
rem, ku Lubowiczam nieco, tam, gdzie 
skały Karstu pieniące się i szumiące swe 
wódy w dolinę staczają... 
Domostwa i gospodarstwo Mikołaja by- 
lo bardzo ubogie. Niewiele zarobił w ciągu 
swóich miodych lat, kiedy jako handłarz 
domokrążny wędrował z miasteczka do 
miasteczka precz w dół, aż do Kroacji. 
Mając lat czterdzieści, osiadł na kupio- 
nej roli, ożenił się i schłopiał. Kochał bar- 
dzo swoją chatę o dachu z trzciny. Chatka 
te tuliła się nieśmialo do połężnej ściany 
górskiej, jakędyby się deszczu i wichrów 
bała. 
Tak się szczelnie do skały przyciskała, 
że aż z jednej strony, tam, gdzie się znaj- 
dował niewielki stóg siana, w bok się skrzy 
wiła. Drzwi i okna również z prostopadłe! 
linji wyszły, chyląc się w prawą stronę. 
Obejście składało się z chaty o dwóch 
izbach i kuchni craz obory. W jednej izbie 
sypiął stary ze swoją żoną, w drugiej tak 
małej, że siedemnastoletni chłopiec mógl 
zaledwie swe długie nogi wyciągnąć, mie- 
szkał Janko. Książki swoje troskliwie tam 
chował pod lawka, na której wieczorem stal 
zwykle dzbanek z wodą. 

Pewnego razu Mikołaj, wsławszy o 
dwunastej w nocy, aby zajrzeć do krowy, 
która miała się lada dzień ocielić, spo- 
strzegł Świallo w oknie izby Janka. Zkli- 
żywszy się cichaczem, zobaczył chlopca 
czytającego swe książki przy świecy. Tego 
Mikołaj nie mógł zrozumieć! Świece sa 


Kr. 8522 


mową byłego Zarządu z Kuratorjam 
Umowy tej jednakowoż w protokole u 
chwal Zarządu, ani w aktach nie mā- 
leziono, Nie usuwa się z mieszkania i 
nadal. mimo licznie się nastręczają. 
cych sposobności. 

A tymczasem 38 wychowanków 
Bursy mieszkało tak długo w jednej u- 
bikacji, dopóki Prefekt Bursy ks. Zwo- 
liński nie odstąpił z własnego 2-poko- 
jowego mieszkania 1 pokojn na Bursę. 
12 wychowanków mieszka bez dozoru 
w donajętym lokalu, zaś 15 nie znala- 
zło wogóle w Bursie mieszkania. Wiele 
podań o przyjęcie musiano odrzucić z 
powcdn brakn miejsca. A filantrop p. 
Krzyżanowski wie o tem wszystkiem 
— i mieszka. 

Ciekawą jest również sprawa z 0d- 
daniem rachunków z gospodarki pro 
wiantowej Bursy. Gospodarką tą zaj- 
mowała się żona p. Krzyżanowskiego 
w spoeób gosnodarsko-domowy, tak. że 
obecny Zarząd nie dostał ami zapasów, 
ani rachunków, | dotychczas napróżna 
na złożenie rachunków oczekuje. 

Panie dyrektorze Krzyżanowski! 
Fo nieładnie! Chodzi o grosz publicz- 
ny — chodzi o utrzymanie polskości 
na kreszch! Proszę się wyprowadzić i 
zdać rachunki! Tego żąda od pana. 
znanego działacza społecznego jeżeli 
nie własne sumienie, to opinja publi- 


czna. 


b 


E 


oee o p i RETE: 


Śkiegoweekalarze 
Tretory 


MAJLEPSŁY wWYAÓD 


yel JI 


Lwów, pl. Marjacki 1l. | 
drogie i niebezpieczne, nieprawdaż? A noc 
po to, ażeby spać! 

Następnego wieczora Jamko nie zna- 
lazł już swej świecy. Nazajutrz ukradł je- 
dną z zakopconej szafy ściennej w kuchni. 

Stary kazał sie synowi wyiłómaczyć: 
Janko milczał uparcie. Wybuchnął gnie- 
wem wówczas dopiero, kiedy go ojciec na- 
zwal złodziejem, za oo został spoliczko- 
wany. 

Następnych nocy Janko inaczej sobie 
radził: upewniwszy się, że starzy śpią, 
bral książki swoje pod pachę, wyskaki- 
wał przez okno ze swej izdebki, siadad tr. 
przyzbie i czytał przy jasnem świetle 
księżycowem do bialego rana. 

Po tygodniu jednak, kiedy księżyć się 
zmniejszać zaczął i jasne noce coraz to 
krótsze bywały, spytał go ojciec znienac- 
ka: 

— (o wymyślis”, jak księżyc przesta- 
nie ci świecić? 

Jankowi tava w oczach 
zmilrzał. 

Ojciec wówczas: 

— Osiol jesteś! - 

Chłopiec gryząc do krwi wargi. uciekł. 

Noc następna była zupełnie ciemna, 
nad górami wisiały chmury, wróżąc za- 
wieruchę. 

Burze są złośliwe 
stary Mikołaj źle spał. 

Byl niespokojny czegoś: czy z powodu 
Janka, czy krowy, która ni stal ni zowąd 
ryczeć zaczęła w oborze -- kto zgadnie? 

Zdawało mu się, że slyszy podejrzany 


stanęły, ale 


w górach, to też 
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KŁOPOTY ZAKOCHANEJ WDOWY. — RODZICE NIE POZWALAJĄ. — TRZY KIELICHY. 


Paryż, w listopadzie. 

(Hò Orygina'ny wypadek  krymi- 
nalny, niępozbawiony pewnego tragi- 
kozmicznego posmaku, rozpatrywano 
niedawno przed sądem przysięgłych 
w Paryżu. 

Przed kiiku miesiącami zamieściła 
.eciwa urzędn czka pocztowa, 

madame Jamotte, 

kierowniczka urzędu pocztowego w 
małej miejscowości w pobliżu Paryża, 
następujący anons w kilku dzienni- 
kach: „Uczciwa wdowa w średnim 
wieku, przystojna, inteligentna. posia- 
dająca pewne oszczędności, urządzone 
mieszkanie i xorzystną posadę, po- 
szukuje porządnego, sympatycznego 
towarzysza życia”, 

Anons wywołał sporo odpowiedzi. 
Między innemi otrzymała żądna po- 
nownego małżeństwa wdowa „ofertę“ 
26-letniego mechanika, 

Piotra Lavalon. 

Przyszło do spotkania. Madame Ja- 
motte zakochała się w Piotrze od pier- 
wszego wejrzenia A biedny, bezrobot- 
my wówczas niłodzieniec, zapropono- 
wał wdowie, że ;cszcze przed ślubem 
u niej zamięszka. Fani Jamotte chętnie 
się na to zgodziła, karmiła nicponia 
i dogadzała mu na wszystkie sposoby. 

Ale jej szczeście miłosne nie trwało 
dingo, Lavalon często wyjeżdżał do 
Paryża i pod rrzmaitemi prełtekstami 
pozostawał tam przez kilka dni A 
skoro urzędniczka zaczęła się wreszcie 
domagać, aby się z nią stosownie do 
przyrzeczenia ożenił, Lavalon zasko- 
czył zakochaną kobietę  oświadcze- 
niem, że rodzice iego odmówili pozwo- 
lenia na ten związek, a on chociaż 
pełnoletni nie chce narażać się na 
„kiątwę” ukochanych rodziców. 

Zrozpaczona wdowa zagroziła na- 
rzeczonemu samobóistwem  Lavalon, 
chwytając się tei myśli, zaproponował 
jej, aby razem odebrali sobie życie. 
Pani Jamofte przysłała na to. 

Lavalon zaopatrzył się w pewnej 
aptece paryskiej w truciznę. szybko 
i niezawodnie działającą. 

Pewnego wieczora, po obfitej kola- 
cji, pożegnał się czule z narzeczoną. 
Potem wsypał zabójczy proszek do 
dwóch kielichów, muapełnionych wi- 
nem. Pani Jamotte chwyciła kielich 
szmer za chatą. Wicher przytem gwizdał 
glośno po lesie. 

Nagle zerwał się na równe nogi, śmier: 
telnie przerażony: zupełnie: jasno zrobilo 
się przed oknem i gryzącym dymem pa- 
chniało. W bieliźnie pobiegł do drzwi, wo- 
lając w niebogłasy do zony: 

— Drago. stóg się pali, obora i dom! 

xk 

Kiedy Mikołaj ze swym koszem na ple- 
cach — bialy jak śnieg, drżący, biedny 
starzec — znowu jako handlarz. domokrąż- 
ny miasteczka obchodził, opowiadał wszę- 
dzie, dokąd przywędrował, hen aż do Kro- 
acji granic, jakie go nieszczęście w życiu 
spotkalo i Jak go rodzony syn — kość ko- 
ści, krew krwi jego — wykierował na sla- 
rość. 

Kobiety i dzicci na ulicach i podwór- 
kach ze zgrozą i ctwartemi ustami sucha- 
ły opowieści o Janku, który w noc ciemną 
ojca dom podpalił, aby móc przy świetie 
ognia książki czytać, ho mu w domu świe- 
cy nie dano. 

Owej nocy nieszczęsnej, kiedy całe o- 
bejście starego Mikolaja z dymam poszło, 
Janko znikł, jak kamień w wodzie i żan- 
darmi odnaleść go nie mogli. > 

— Czarci syn, Janko — kończył Miko- 
łaj za każdym razem opowiadanie — i 
czarcia sprawa, to co się stało. Ale ja w 
czarta nie wierzą. Bóg odeń mocniejszy i 
bądź wola Jego! 


Tłum. F. M. 


.i duszkiem wychyliła jego zawartość. 
Również Lavalon wypił wino, ale nie 
zatrute, gdyż w ostatniej chwili 

zamienił kielich 
Pani Jamotie straciła natychmiast 


kuferka w którym znajdowało Się 
okolo 40.000 franków, poczem ulotnił 
się, jak kamfora. i 
Przypadkowe odwiedziny przyjaciół- 
ki sprawiły, że „otrutej“ można było 
zawczasu przyjść z pomocą. Sprowa- 
dzono natychmiast lekarza, który 


stwierdził, że pani Jamolte wcale nie 
padła ofiarą otrucia. 

Okazało się później, że ów aptekarz 
paryski, podejrzywając widocznie coś 


przytomność i runęła ma ziemię bez- 
władnie. i 

Szlachetny i pełen charakteru na- 
rzeczony nie zatroszczył się zupełnie 
o biedną kobietę, lecz dobrał się do 


złego, wręczył znajomemu zresztą me- 


chanikowi zamiast żądanej trucizny, 
riewiuny zupełnie środek  przeczysz- 
czający. 

Skończyło się zalem na lekkiej nie- 
dyspozycji żołądkowej zakochanej nie- 
wiasty, 

Lavaton, klóry przyznał się do swe- 
go czynu. został skazany na osiem 
miesięcy więzienia. | 
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Sociaia Eszoriazione Vini Faliani 


Podajemy do wiadomości naszej Szanownaj Klien'eli Grosistów, Kawiarzy, Re 
staur- torów i t. p, że oprócz dużych składów, jakie mamy w woluych skła- 
dach na Kleparowie otworzyliśmy piwnice przy ul. Kl. Tańskiej l. 5 z wiel- 


kiemi zapasami oryginalnych flaszek a takie ma!ych 


i większych beczek. 


Nasza firma sprzedaje tylko oryginalne wina z wiasnych winnic lo też poleca 
S.anownej Klienteli znakomite wina deserowe i stołowa. 


— — — — Przyjmujemy zamówienia także na zlecenia listowne. — — — — 


Piwnice: Lwów, ul Kl. Tańskiej l. 3. 


Biuro: Lwów, uł. Akadnnisa L 2b 
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usun Goli 


odkrył ślady przednhisterycznego człowieka, 


WYPRAWA Z POWODU BRAKU WODY MUSIAŁA PRZERWAĆ POSZUKI- 
WANIA, KTÓRE PODEJMIE W PRZYSZŁYM ROKU. 


Lwów, 18. listopada. 

Wychodzący w  Gharbinie „Ty- 
godnik Polski“ donosi, że „Towarzy- 
stwo badania Mandżurii" (Manchuria 
Research Society), otrzymało obszerne 
sprawozdanie od ekspedycji naukowej, 
która pod kierownictwem polskiego in- 
żyniera Grochowskiego udała się w 
celu dokonania badań naukowych w 
głąb Mongolji. Ekspedycja zbadała ol- 
brzymie złoża soli, sody i glankerylu. 
W półnoeno-wschodniej części pustyni 
Gobi odkryło t. zw. frozen-ground, 
t. j. wiecznie zamarznięty grunt, na 
glębokości 2.35 metra. 

Ekspedycja inż. Grochowskiego mia 
ła do zwalczania wielkie trudności, 
powodowane głównie brakiem wody. 
Na szczęście spotkano grupę myśli- 
wych Solonów, którzy odstąpili kilka 
skórzanych worków ze słodką wodą. 


| 


Ekspedycia zbadala ogółem 6 grup 
jezior, zawierających rozmaiłe poży- 
ieczne minerały, Grochowski przywie- 
zie do Charbinu 230 próbek, które 
pizesłane zostaną do Berlina. 

Oprócz tego w okolicach „Baga Sza- 
ga Nor“ znaleziono ślady człowieka 
przedhisłorycznego, jednakowoż z po- 
wodu braku żywności nie można było 
przystąpić do dokładniejszych poszu- 
kiwań. Grochowski zamierza udać się 
w te strony raz jeszcze w roku przy- 
szłym. 

><" 


Czy wyciąłeś 
dzisieiszy kupon 
Konkursu Zimowego? 


e 


Ze sportu. u% 


PROGRAM DZISIEJSZY. 
Lwów, 13. listopada. 

„lie pomogą sziuczne iniekcje. Sezon 
piłkarski r. 1927 przeżywa swe ostat- 
nie chwile. Jeszcze jedno... dwa spot 
kania i... dobijiemy do brzegu. 

Z prochu powstałeś i w proch się 
obrócisz. Zaczęło się spotkaniami lo- 
kalnemi i na lokalnej trawie przyjdzie 
skończyć, Zapowiadana szumnie go- 
ścina zagranicznych drużyn pozostała 
jedynie w dziedzinie marzeń, 

Zamiast Admiry, Simmeringu czy 
Hakoahu, jako ostatnie wspomnienia 
na długą zimową drzemkę weźmiemy 
ze sobą Pogoń, Czarnych i Hasmoneę. 

Ostatni — oby doprawdy! — poże- 
gnalny występ! Ostatni, najostarniej- 
szy! Śpiesz więc kto żyw, śpiesz i u- 
raduj swe serce, nasyć żądne emocji 
nerwy i daj upust wrodzonym ener- 
giom głosowym, którym przyjdzie chy- 
ba  zardzewieć w tej beznadziejnej 
pustce zimiowej. 

Spiesz się! Dziś tylko jeszcze ostat- 
nie przedstawienie! Dziś jeszcze oglą- 
dać możesz Czarnych i Hasmoneg, w 
szlachetnych —- obym nie wypowie- 
dział tego w złej godzinie — przyja- 
ciclskich zmaganiach o laur symbo- 
liczny — aplauz i uznanie widowni. 

Rozpocznie się wcześnie, bo już 
o 11-tej rano na stokach wcale nie. 
groźnej cytadeli. å , P 

— A Pogoń? 

— O tem wiodzą nieśmiertelni bo- 
gowie i nieśmiertelne jej kierowni- 
ciwo, które do chwili obecnej zamiary 
swe okryło w mgle tajemnicy. 
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Oświadczenie! 


Wskutek naszego obopólnegc zastano- 
wienia się, zmuszeni jesteśmy oglosić w 
dziennikach, że kalegorycznie nie zgadza- 
my się na zawarcie związku małżeńskie- 
go przez Pana Józefa Bieńkowskiego, star- 
szego sierżanta W. polsk, w Powiat. Ko- 
mendzie Uzupełn. w Kołomyji z naszą 
córką- a 
Nie zgadzamy się i nie życzymy sobie 
mieć nazwisko Bieńkowskiego *w naszej 
rodzinie. 9356 
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DESŁANE. 


Stanisiawów 
Maria i Mehal Ziółkowscy. 


Jedynie u 


ARIURA PENIZERA 


Tel. 49-72. LWÓW, 
Pasaż Hausmana 5. 


Dentysta Dr. RENRER 


Kętrzyńskiego 21 (róg pl. Unji Brzeskiej) 
Leczenie elektrc ste ylizacją. 


OKULISTA - OPERATOR 
Dr. A. Herschendórfer 
b. lekarz kliniki wiedeńskie) i b. sekun-. 


dariusz szpitala państw. we Lwowie or- 
dynuje obecnie ul. PIŁSUDSKIEGO (Pań- 
ska Nr. D w podz. 8—9 i 3—5. 


kalata Srodii LIDO 


niedoścignione przy pielęgnowania twa» 
rzy j rąk, wydelikacają skórę, czynią ją 
gładką i miękką, usuwają piegi, wągty, 
pryszcze, CcZzerwoność, oraz waszelkia pla- 
my skóry. 
Rafała 
Rafała 
Rafała 


zł. 2— 
zł. 1,20 
zł. 0.80 
cena zł 1.50 


krem liljowy , 

mydło liljowe, 

puder liljowy, 
Rafała mleko liijowe, 
Rafala grysik liljawv, cena zł. 0.60. 

Wyrób i wyłączny skład: APTEKA M 

ZTTINGERA we Lwowie, pl. Gołuchowa 
skich 14 (za Teatrem Miejskim). 

— Codziennie wysyłka na prowincję. — 


cena 
cena 
cena 


'spół dramatyczny pracuje 


= 
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KRONIKA 


LEG 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU. 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA, 
— p) — 
TEATR WIELKI. ` 
Niedziela, 13. bm. o 8.8% popol. „Kre- 
dowe Koło: — veny zniżonc popoł. 


Listopada 
Niedziela 
Stanistawa Kostki 


Niedziela, 13. kra. o 7 wiecz. „Lohen. 
grin". 

Poniedziałek 14 bm. o 7.380 wiecz 
„Wśród sukien roztańczonych!. 

Wtorek, 15. bm. „Tosca“ — występ 
Smirnowa. 


TEATR NOWOŚCI. 

Niedziela, 13. bm. o 3 pepoł. „Słodki 
Kawaler“ — ceny zniżene popoł. 

Niedziela, 13. bm. o 7.51) wiecz. 
Ia Słomy'. i 

Poniedziałek 14 bm. o 
piękniejsza z kobiet" 

x 

Dymitr Smirnow w Operze lwowskiej 
Znakomity, światowej sławy, tenor rosyj- 
ski, Dymitr Smirnow, wystąpi w przy- 
szłym tygodniu w Operze lwowskiej tyl- 
ko dwa razy: we wtorek 15. w „Tosce* 
Puccini'ego i w czwartek, 17. bm. w „Ri- 
goletcie* Verdiego. Bilety na te sensa- 


nt u- 


7.30 wiecz. „Naj 


cyjne występy są już w kasie Teatru 
Wielkiego. Wszełkie bilety ulgowe nic- 
ważne. 


Najbliższe premjery w dramacie. Zc- 
obecnie nad 
dwiema nowościami, kióre w najbliż- 
szych dniach wejdą na repertuar Tea- 
trów Wielkiego i Nowości Pod reżyserją 
J. Strachockiego odbywają się próby z 
wytwornej komedji renesansowej Gio- 
vacchina Forzana „Madonna Oretta* 
zaś pod wodzą G. iRasińskiego z 3 aklo- 
wej krotochwili oryginalnej „Piękność 
premjowana', napisanej przez Wł., dJa- 
strzębca-Zalewskiego, aulora „Gobelinu* 
i tylu innych wybornych sztuk. Jedno- 
cześnie dyr. Trzciński pracuje nad „Wy- 
zwoleniem*. Wyspiańskiego, nigdy dotąd 
we Lwowie nie granem. za$ W. Siemasz- 
kowa nad wznowieniem „Wesela“. Arcy- 
dzieła Wyspiańskicgo wystawione będą 
w czasie urządzanego specjalnie w Tea- 
trze Wielkim Tygodnia Wyspiańskiego, 
ku uczczeniu 20-tej rocznicy zgonu Wicl- 
kiego poety narodowego. 

W dziale muzycznym ukaże się wkrót- 
ce — na scenie Teatru Wielkiego — gło- 
śna operctka Fr. Lchara „Paganini“. 


* 
TEATŃ MAŁY: 


Niedziela, 13. hm. godz 12 w połud. 


„Baba Jaga, Kajtuś i Osioł‘. Przedstaw. 
dziecinne. 

Niedziela, 13. bm. godz. 4 popołud. 
„Wielka Rewja Warszawska“. Ceny zni- 
żone. 


Niedziela, 13. tm. godz. 7.30 „Wielka 
Rewja Warszawska. 
Poniedziałek, 14. bm. godz. 7.30 wiecz. 


„Wiełka: Rewja Warszawska Zniżki 
ważne. i > 
Wtorek, 15. bm. godz. 7.30 wiecz 
Wielka Rewja Warszawska. Zniżki 
ważne. i 
x 


Rewja warszawska w Teatrze Małym 
zdobyła rekordowe powodzenie. Prasa 
wyraziła jaknajpochlebniejsze _ zdanie, 
podkreślając szczery humor programu u- 
trzymany jednak w tonie zupełnej przy- 
zwoitości. Sala jest codziennie wysprze- 
dana, a rozhawiona publiczność, darzy 
wszystkich wykonawców, z niezrówna- 
nym p. Rentgenem na czele, gorącymi o- 
klaskami. Wobec tego dyrekcja Teatru 
Małego przedłużyła umowę z przemiłymi 
gośćmi warszawskimi jeszcze na dni pa- 
rę. Dziś w niedzielę d. 13. bm. odbędą 
się dwa przedstawienia Rewji, wieczorem 
o godz. 7.30 i popołudniu o d-tej po ce- 
nach zniżanych. 

„Baba Jaga. Kajłuś i Osioł*. Dziś pa- 
wtórzenie fantastycznej bajki „Baba Ja- 
ga, Kajtuś i Osioł, która wczoraj była 
entuzjastycznie oklaskiwaną przez tłu- 
my rozbawionej dziatwy. Początek o go- 
dzinie 12 w południe. Udział bierze cały 
zespół. W programie prócz bajki o Babie 
Jadze — nagrody za odpowiedź „co mi się 
najbardziej podobało w teatrze dla dzie- 
ci?“ oraz „Pat i Patachon idący na imie- 
niny“. Kasa czynną jest od godz. 10 ra- 
no w gmachu teatru. 


Dziś w niedzielę o godzinie 12 w po- 
łudnie wykonane zoslanic poraz drugi 


| 


„GAZETA PORANNA“ z dna 14 lisiopada 1927. 


Z życia prowincji. ` r 


-Kronika stanisławowska. 


(Od naszego korespondenta.) 


Stanisławów, w listopadzie. 

Z Rady miejskiej. Na onegdajszem po- 
siedzeniu nowej Rady miejskiej, które od- 
było się pod przewodnictwem prezesa Uho- 
wańca, dokonano m. i. wyboru komisji 
finansowo-budżetowej, techniczno ibudo- 
wlanej opieki społecznej. przedsiębiorstw 
miejskich i sanitarnej, Uchwalone pobrać 
na rok 1928 dodatki do państw. opłat i pa- 
tentów na wyrób i sprzedaż trunków al- 
koholowych w wysokości 100 proc. państ. 
oplaty patentowej. Radu miejska zaproi”* 
stowalą przeciw nałożeniu przez Wydział 
powiatowy ma mieszkańców miasta apła- 
ty drogowej, niesłusznie obarczającej lud- 
ność miasta daniną na rzecz budowy dróg 
powiatowych, znajdujących się poza tery- 
torjium gminy skunisławowskiej. Magistrat 
ma wnieść w tej sprawie mamorjał do Mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych o uchyle- 
nie tej oplaty odnośnie do mieszkańców 
Stanisławowa, nie odnoszących specjal- 
nych korzyści z dróg powiatowych. Na 
wniosek r. Salwacha uchwalono dopomi- 
nać się w Minislerstwach o zaliczenie Sta- 
nisławowa do II. klasy miast z dniem 1-go 
stycznia 1925, to jest z chwilą przylącze- 
mia gmin podmiejskich do dawnego ma- 
łego Stanislawowa I żądać wyrównania ol 


tego czasu dodatków na mieszkamiia dla u- 
rzędników, 

Walka posterunkowych z awanturnika- 
mi, Onegdaj w nocy wszczęli czterej znani 
polieji osobnicy z niewiadomej przyczyny 
sprzeczkę przy ul. Kochanowskiego. Dwaj 
posterumkowi P. P. jetwili się na miejscu, 
cglem zrobienia porządku. Wtedy awan- 
turnicy ci, a lo 18—19 lat liczący Gemza, 
Zdaniuk, Bratuń i Kohut okrążyli posterun- 
kowych, poczem wśród obelżywych słów, 
obrzucając ich rozmaitymi przedmiotami, 
jak gwoździami, deskami i ceglami, wzy- 
wali do odłożenia broni, wzajemnie za- 
chęcając się do bicia  funkcjonarjuszów 
Policji. Posterunkowi najpierw uspokajsili 
napastników, a kiedy to nie pomogło i je- 
den z nich został okaleczony deską, zmu- 
szeni byli dobyć broui bialej, skutkiem 
czego Gemzą zosłał raniony, Wtedy do- 
piero awanturnicy „rzucili się do ucieczki, 
w czasie której Zdaniuk i Gemza wpadli 
w ciemnościach mocy na parkan z drutu 
kolazastego i doznali obrażeń cielesnych 
Odwieziono ich karetką pogotowia do szjn- 
tala powszechnego. Po opatrzeniu ran ud- 
stawiono ich wraz z trzecim przylrzyma- 
nym w międzyczasie awanliurnikiem do 
aresztów sądu karnego. 4 


O e a a a a mě 


wspaniałe dzicło Gustawa Mahlera „Pieśń 
o ziemi* z udziałem wielkiej orkiestry 
i znakomitych arłystów: Maliny Leskiej 
i Marcelego Sowilskiego. Pozostała mała 
ilość miejsc hędzie do nabycia od godz. 
10 rano w Gmachu Towarzystwa Mu-j 
zycznego. 


Koncert Umberta Urkano, jednego z 
najznakomitszych śpicwaków współcze- 
snych odbędzie się w piątek 18. bm. Bliż- 


sze szczegóły o audycji świetnego artysty 


nicbawem ogłosimy. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 


APOLLO. „Gracz w szachy” 

CASINO: „W miłosnym obłędzie". 

CHIMERA: „Bunt krwi i żelaza”. i 
„Kochanka Szamoty”. 

FATAMORGANA: „Katjeru inudelki"._ 

LEW: „Gracz w szachy". 


MARYSIEŃKA: „Żyd wieczny fu'acz” 
PALACE: „W siódmem niche’ 
PASAŻ: .3 lata polowań w Afryce“ 
UGIECHA: Kawiarenka w Kairze oraz 
2 komedjc z Harold Lloycem. 
-= s. Te 
POLSKIE TOWARZYSTWO MUZYCZNE. 

Niedziela, 13 bm.: „Piæsn o ziemi" 
Gustawa Mahlera na wielką u:kiesirę 1 2 
głosy solowe. cy 0288 31 

DZIŚ DANCING 6 w. 
Lekcji tańców udziela Prof. Roth z Wie- 
dnia. Instytut tańców STEN", Lwów. 
Grodziekich 2 9483 

(jpt Psia pogoda. Biedna poczciwa psi- 
na z psią cierpliwością znosi od ludzi, że 
wszystko co złe hywa łuczone z jej mia- 
nem. Psie czasy, psie kłamstwa to ter- 
min zawsze z niego używany. To też i je- 
sienne rozmokłe błota i przenikliwie sią- 
piące deszcze podciągamy pod nazwę 
psiej pogody. Nastała ona dla nas po dłu: 
gim okresie słoneczności, dając się wię- 
cej we znaki ludziom niż psom, Bo cóż. 
pewnie nie wyjdą na te wstrętne słoty 
delikatne pokojowe pieski, oddające się 
sybaryckim snom po dobrych kęsach 
przygotowanych dla nich troskliwą reką, 
a i gorzej od nich syłuowane psy podwó- 
rzowę chronią się prze:l dżdżami da hu- 
dv. Lecz człowiek w wiecznej pogoni za 
zdobyciem chleba, za zdchyciem fortuny 
i darów życia nie może zważać na psią 
pogodę i kląc przez zęby psiakrew i psia- 
kość bierze się za bary z psiem życiem. 

Śnieg. Zafrapowała nas dziś rano spa- 
dziewana oddawna niespodzianka. Był to 
śnieg, pierwszy śnieg, który dotrzymaw- 
szy tradycyjnego terminu Św. Marcina, 
począł sypać swoje cieniuchne białe płat- 
ki na kołnierze futer, gdzie świeciła jak 
biała pozostałość snu lelniego — naftali- 
na. Kręciły się te tekkie puszyste platy, 
lecąc z wysoka na gościnną ziemię. by 
nas jak co roku zasmucić, dziwnie zara- 
zem radując. 

Pan Wojewoda Borkowski wyjeżdża 
dnia 13. bm. do Warszawy w sprawach 
służhowych. Interesentów przyjmować bę 
dzie po powrocic. 

(—) Cnota milczenia. Król macedoń- 
ski Filip zagroził caz Lacedemończykom: 


„Jeżeli zdobędę wasz kraj, nauczę was 
rozumu!“ Otrzymał na to odpowiedź: 
„Jeżeli...“ Stosowanie w życiu codzieu- 
nem takiej lakonicznej zwięzłości byłoby 
przesadą, ale powinni przypomnieć sobie 
tę anekdotę ci, którzy w charakterze in- 
teresentów zjawiają się w biurach, re- 
dakcjach itd. Zamiast wyłuszczyć krótko 
cel wizyty, ględzą, ględza całemi godzi. 
nami... , 
() Pod adresem M. K. E 7 kói na- 
szych czytelników madsyłają nam nastę- 
pujące pismo: Mieszkańcy Lwowa proszą 
o zwiększenie liczby wozów w godzinach 
porannych — zwłaszcza w porze deszczo- 
wcj — gdy setki osób, urzędników i dzie- 
ci szkolnych musi punktualnie rozpocząć 
pracę. Seisk niemożliwy, jaki w tych go- 


j dzinach panuje w wozach M. K. E., prócz 


niewygody dla publiczności sprawia nad 
to. że część ludzi nie może uiścić zapłaty 
za przejazd (gdyż kouduklor nie jest w 
stanie dotrzeć do nich). Wielu urzędni- 
ków i pracowników z pewodu  nalioku 
jaki panuje. nie mogac dostać się do we- 
zu, spażnia się do zajęć. Również nale- 
żałoby zaprowadzić kontrolę rozkładu ja 
zdy koleją elektr., gdyż czas jazdy jest 
obecnie za długi. 

Dow. O. K. VI. gen. dyw. Sikorski po 
kilkudniowym pobycie na inspekcji w 
Stanisławowie, powrócił i ohjął urzędo- 
wanie. , 

Obchód ku vezezeniu pamięci Henry- 
ka Sienkiewicza. Na pregram dzisiejsze 
go obchodu ku aczczeniu pamięci Hen- 
ryka Sienkiewicza urzi:dzonego przez Ko 


ło Grunwaldzkie “t. $. L. w sali raluszo- 
wej o 6 wieczorem złoża się: Odczyt 
prof. Władysława Kucharskiego „Sien- 


kiewicz wychowawcą narodu“. 
artysty dram. Teatru Wiclkiego L.wkKic- 
lanowskiego z utworów Sienkiewicza, 
współudział Chóru akademickiego. 

Wystawę gwiąteczną urządza jak co- 
rocznie Miejskie Muzeum przemysłu ar- 
tystycznego we Lwowie w dniach od 1. 
grudnia do 23. grudnia br. Wytwórnie 
przemysłu artystycznego zaprasza się do 
wzięcia udziału, za poprzedniem porozu- 
mieniem się z Dyrekcją Muzeum (Lwów, 
Hetmańska 20). 

Keneert. Dnia 15. bm. w sali Ogni- 
ska Oficerskiego" we Lwowie, ul. Fredry 
1. wystąpi z własnym koncertem młoda, 
utalentowana śpiewaczka Jadwiga Łe- 
wiecka. Przy fortepianie prof. Eugenjusz 
Kopp. , 

Lwowska Organizacja Młodz. T. U. R. 
urządza 13. bm. o godz. 11 przedpoł. w 
sali drukarzy „Ognisko“, Piekarska 18. 
Akademję ku czci Gustawa Daniłowskie- 
go. Program: Życie i działalność Gustawa 
Daniłowskiego, wygłosi prof. Kuhiński. 
Recylacja, śpiew, chór, dekłamacje. 

Szósty wykład prof. dra St. Zakrzew- 
skiego pt. „Wstęp do historjografji pol- 
skiej“ odbedzie się 13 bm. o godz. 17 (5) 
w sali Kopernika, uł. Marsz: oska ti. 

Komitet Wykonawczy Wojewádzkic- 
go Komitetu Pomocy Polskiej Miodzieży 
Akademickiej wyraża ta drogą jak naj- 
serdeczniejsze podziękowanie p. drowej 
prof. Renckiej za złożenie nu cele wspo- 
mnianego Kamitetu kwoty zł. 230. 


recytacje 


Nr. 8322 


Zebranie naukowe „Związku Stoma- 
tologőw Lwowskiej Izby Lekarskiej“ od- 
będzie się we wtorek 15. bm. o godz. pół 
do 8 wiecz. w Instytucie dentystycznym 
ul. Zielona 5a, I p. Porządek dzienny: 
Dr. Allerhand: Sprawozdanie ze Zjazdu 
lekarzy-dentystów niemieckich w Norym 
berdze. oraz ze zjazdu Centr. Rady Zwią- 
zków dent. w Warszawie. Sprawy zawo- 
dowe. 

(—) Ueieczka z domu. Marja Doppel- 
stein, zam. ul. Kętrzyńskiego 22. donio- 
sła policji, że 16-letni syn jej Walerjan 


wydalił się z domu i dotychczas nie 
wrócił. 
(—) Kradzicz mieszkaniowa. Leon 


Ralbach, zam. Mochnackiego 6., doniósł 
wczoraj policji, że nieznany sprawca wła 
mał się wczoraj do ego mieszkania, skąd 
skradł bieliznę i naczynie nieokreślonej 
narazie wartości. 

(—) Aresztowania. Do aresztów poli- 
cyjnych oddano wczoraj: Jarosława De- 
szezuka za kradzieże na szkodę Pawła 
Urszułaka i Szymona Canka, oraz Roma- 
na Wesałowskiego za kradzież portmo- 
uetki na szkodę Anny Klucek, zam. Tar- 
nawskiego 3. 

(—) Wyrzucił gościa z cndzego miesz- 
kania i zahrał mu laskę. Irauciszek Bic- 
racki, zam. przy ul. Żulińskiego 2., do- 
niósł wczoraj policji, że gdy bawił w mie 
szkaniu Antoniny Śrokowej wpadł do jej 
mieszkania niejaki Andrzej Patrałski i 
pod grożbą zmusił go do opuszczenia te 
go mieszkania, a gdy Bieracki wychodził 
zabrał mu laskę, 

(—) Zaczadzenie. Wczoraj rano zawe- 
zwano Pogotowie ratunkowe do realno- 
ści przy ul. Zamarstynowskiej 21., gdzie 
zaniieszkała, Ż5-ielnia Anna Gerstner ulec- 
gła zaczadzeniu. Po udziełeniu jej pierw- 
szej pomocy pozostawiono ją opiece do- 
mowej. 


ptasi paz 


Mieszanka Bohma nie szkodzi 


NADA oni. 


wypróbowany środek w chorobach dróg 


al LAGKODII 
odde:howych (kaszel, chrypka it. d.1 


Do nabycia w aptekach. 
Cena flaszki syropu zł. 2:40. 


"—— 


jesienne i Zimowe 
Tewary Bławatne 


poleca w wielkim wyborze firma 


OLAGIEWICZ 6 ABTYSOWSKI 


Lwów — Rynek 32. 


—-—c— 


Z kraju. * 


Pierwszy Snieg. Wczoraj od rana sy- 
pał w Warszawie pierwszy w tym roku 
wilgotny śnieg. Z powodu temperatury 
powyżej 0 całe miasto pokryło się masą 
grząskiego błota. snieg spadł również w 
Zakopanem i na wybrzeżu morskiem ko- 
ło Gdyni. 

Najnowsze „Dzieje Polski“ Bobrzyń- 
skiego. W najbliższych dniach pojawić 
się ma nowe dzieło prof. Michała Bo- 
hrzyńskiego, b. namiestnika Galicji, pt. 
„Dzieje Polski, obejmujące zarówno 
ohres porozbierowy, jak i pierwsze lata 
odrodzonej państwowości polskiej do dni 
ostatnich włącznie. 

Komisja w sprawie badania wypieku 
chłeba działająca dotychczas tytko na te- 
renie Warszawy rozszerzyła swą działal- 
ność na Hódź, Zagłebie Dąbrowskie, 
Lwów, Kraków i Wilna 

Anglicy rozbudują Warszawę. Angiel- 
shi Trust budowlany złożył magistratowi 
m. Warszawy oferię na wybudowanie na 
Biełanach kosztem 10 milj. dolarów w 
ciągu najbliższych 2 lat 20.000 izb miesz- 
kalnych dla 40.090 osób. 

Wielki zwierzyniec powstanie w War- 
szawie na prawym brzegu Wisły za par- 
kiem praskim. Obejmie on 4t ha obsza- 
ru, będzie więc jednym z największych 
w Europie (loudyński ma 5% ha, najwięk- 
szy dziś w Polsce poznański — zaledwie 
4 ha), 

Kstastrofa 
skien. 


samochodowa pod Bich 
Wezoraj pod Podvgowicami, na 
drodze między Białą a Żywcem samo- 
chód sanatorjum kasy chorych w By- 
strej najechał na drzewo i rosbił się. Szo 
fer wvyszedi bez szwarku, natomiast me- 
chanicy adnieili poważne abrsienia. Jap 
Łaciak w diodze do nsyyisia viieni 


-GHZETA PORANNA SWOIM A ITST 


Loaatek tygodniowy do Nr. :322 


m4 omrinbera JP my cepeitwsr 


z dnia 14 Mhstopuda 1941. 


Lwów, 18. 


itt 
Czy zaslanowiłyście się kiedy Miłe 


Panie, jak znamienne dla charakteru 
danej osoby jest jej zachowanie się w 
sklep'e, przy zakupach? Można z lego 
wysnuć cale, bardzo interesujące stu- 
djum psychologiczne i nie bez uzasad 
nienia powiedzirć: „Pokaż mi jak ku- 
pujesz, powiem ci. kim tesies!“ 
Wszystkie cechy charakteru, chwiiw 
ność lub gstanowczość, zamiłowanie 
zbytku czy vszczędności i prostota 
samoistność lub niezfecylowanie i 
brak woi, występują szczególniej wy 
raźnie przy ladzie sklepowej, w chwili 
gdy ma być uczyniony wybór. gdy m2 
zapaść decyzja. gdy cena kupna ma 
być uiszczona, To też może interesu 
jacą wyda się Wam Miłe Panie taka 


psychologiczna rewja kupujących o- 
ho:ga płci. 
Bo zapewne stwierdziłyście już 


Mile Panie z własnej obserwacji, że 
przy zakupach występują nader cha. 
rakterystyczne róznice między meęż- 
czyzną a kobietą. 

Cechy kobieco przejawiają się u 
cór Ewy niezwykie wyraziście. nawet 
wtedy. gdy się one jak najbardziej no 
wocześnie unodobrniły do mężczyzn 
Niernniej wyraźnie można zaobserwo 
wać cechy kobiecego cliardkleru u 
mężezyzn i moskiogo u kobiety po my- 
śli teorji Wein:ngera., 

To też zachowanie przy zakupach 
może być bardzo dobrym  probierzcm 
cnarakteru.. I naprawdę z tego probie 
rza mogliśmy nieraz korzystać z po 
myślnym skutkiem cj, którzy mają 
zwią.ać się na życie, a którzy zazwy 
cza: lak malą mają sposobność umrze 
nia w mglawicach i ohsłonach konwe 
nansu i form iewarzyskich prawdzi 
wego swero mo'amego oblicza. 

Są kobietv, dia których kupowanie 
jest przyjerinaścią jest rozkoszą samą 
w scbic Nie chcdzi tej o to, czy przed 
miot kupicny jest iej rzeczywiście po- 
trzebny — lecz „ak dziecko do nowe” 
zabawki wyciąga Goń pożądłiwa rekę 

często na to tyko. by go rzucić bez u 
wagi i troski z chwilą, gdy staje się jei 
własnością T że takie odnoszenie się 
da zakupione, rzeczy zdradza lekko 
myślność i ułylkcść charakteru, ta za- 
pewna nie ulega wątpliwości. 

Iena znów waha się przy wyborze 
każdej drohbnes:ki, Nie umie się zde- 
cydować na kunno tego czy larntego 
przerzuca między okazanym jej towa- 
rem, każe sabie wyładować cały sklep 
częste po lo tylko, aby po godzinne” 
dzisacie wvwjść hez niczego i w drugim 
a może trzecim i czwartym sklepie po- 
wtórzyć ten sam proceder. Jeśli zaś 
c'odzi o kupne kapelusza czy sukni, 


to taka przyjemniaczka nie spocznie, 
póki nie obejdzie wszystkich magazy- 
nów w całem mieście, aż wreszcie 
zmęczona, zdezorientowana, bądź to 
bierze w ostatnim rzecz pierwszą z 
brzegu, byle z tem skończyć, bądź leż 
wraca do pierwszego sklepu i kupuje 


po bezcelowej stracie czasu to. co MO- j 


gla była mieć już w pierwszym kwa- 
dransie. 

Jeśli ten brak decyzji będzie zdra- 
fzała ś w innych okolicznościach ży- 
"a. to można sobie łatwo wyśpiewać, 
ak będzie wyglądzł jej dom, jak łatwe 
będzie daście z nią do porozumienia 


we wszystkich kwestjach, domagają 
rvch się rozstrzygnięcia... 
Niektóre znów kobiety chwytaja 


bez zastanowien a za przedmioty na; 
droższe, najbardziej luksusowe. nie tro 
szrząc się bynaimnici czy cena odpo 
wida ich możl wości Finansowej Dir 
rałałaszka. który zachwycił ich oke 
wyrzckają się możności kupienia in 
nych rzeczy, bardziej im potrzebnych 
'debhaczne. że ten ieden przedm'ot zb? 
ku nie pozostaje w harmonii z całości” 
ch stroju. lub z ich pozycją. Innr 
znów potrafią dla uzyskania jakic* 
nieznacznej zniżki. godzinami targa 
wać sie zameczać kupca i sichie 7 
nierzadko bez dohieia targu wycha 
zié ze sklepu i szukać innego źródłe 
sdzie się może przecie uda urwać tych 
kilka groszy, czy kirka złolych.. 

Że pierwszy wypadek nie daie rę 
"om utrzymania harmonji w domu 
że w drugm ma się do czynienia z 
natura osron'ezoną, małostkową, to 
"zęcz pewna. 

Pozostawiam do własnego osadze 
nia każdego z (nieresowanych. jakie 
"rn'oski moca wysnuwać z łego gdy 
naprzykład dana osoba nie potrafi sa 
na załatwić żadnero sprawunku. ale 
16 najhardziej drohiazeowego kupna 
musi zaprosić przyjaciółke, mamę luh 
"ocje znaomego lub kuzynka. 

A jakże często w sklepach można 
zoobserwować ze jakaś nadobna lub 
mniej nadobna kliientka rozrzuc'wszy 
towar na ladzie, przewerlowawszy do 
dna dziesiątki pudełek, wreszcie o- 


* zeza lub ubrania 


świadcza, 
wać, musi 
męża.., 

Mężczyźni przy zakupach są za 
zwyczaj mniej drobiazgowi. Na ogół 
mężczyzna wchodząc do sklepu, wie, 
czego chce, umie adnazu określić sprze 
dawcy, jakiego towaru potrzebuje tak 
co do gałunku, jak i eo do wysokości 
ceny. Nie zabiera kupcowi niepotrzeb- 
nie czasuji sam go nie trwoni bezuży- 
tecznie. 

! Lecz są między mężczyznami o 
'obniki niezdecydowane, nieumiejące 
uczynić wyboru. 

Taki pan bądź to zaprasza, gdy i- 
dzie na zakupy, kuzynkę lub znajomą. 
bądź to radzi się sprzedawcy, lub jesz- 
czę chętnie; sprzedawczyni. Waha się 
i namyśla, a wreszcie częslo bierze 
'zecz najmniej stosowną, niekiedy na 
wet wbrew dobrym radom towarzyszą 
tej osoby lub sumiennego kupca. Zdarza 
ją się też panowie, targujący się za. 
wzięcie i tracący na to drogi czas. Sa 
'v właśnie tacy  „niskoprocentowi” 
nężezyźni z przewagą kobiecych ele 
nentów charakteru... Że taki pan nie 
udzie przyjemnym mężem. że będzie 
się targował z żoną o drobne wydat. 
si, że będzie „wglądał do garnków“ 
"szczynał sprzeczki z błahych powo 
áw, to wniosek prawie pewny.. 

Niemniej mężczyźni, którzy z z wy 
oru krawatu kapelusza ezy kroju pła 
czynią jakąś nie 
'wykłe doniosłą aferę dyplomatycz 
"a, nie mogą wzbudzać zaufania de 
"woiej umysłowości. iak z drugie: siro 
ny i ci, którzy całkiem nie dbają o 


że nie może się zdecydu- 
poradzić się mamy lub 


"wą powierzchowność, mogą znów 
wykazać braki kultury. dające się 


»rzykro odczuwać 
życiu, 

Jasna. złecydowana wola przy za- 
kupnie, świadomość tego czego się żą 
da i potrzebuje, załatw'anie sprawy 
bez niepotrzebne straty czasu, świad. 

23 a takichże cechach charakteru i sa 
najlepszem zaleceniem danej osoby 
czy to chodzi o kcbietę czy o męż 
ko Dlatego FR „Pokaż mi jak 

kupujesz a powiem ci, kim jesteś“ 

może meć zupełnie poważne. byna'- 

mniej nie paradoksalne znaczenie, 
UD 


we wspólnem po- 


» Armd alan- Caan + > 


Kobieta w domu i w zawodzie. 


Lwów, 13. listopada. 
Dla toalety domowe’. dła tych li 
cznych negliżów i „deshabilićs", jako- 
też dla sukien, noszonych na codzień 
nie obowiązują te same przepisy mo- 
dy co dla większej toalety, dla stroju 
światowego. Tu w większej mierze mo- 


Żna iść za wskazaniami i upodobania- 
mi swej indywidualności, swego oso- 
bistego smaku. Z drugiej zaś strony o- 
bok przepisów inody w ubraniu na co- 
dzień, dła domu czy zawodu, powinno 
się więcej niż gdzieindziej uwzglęł- 
maé celowość, nie wykluczającą jed- 


: e Gm 


Sukienka do przyjęć domowych dla mło. 
dej "ienkl 


Praktyczna i elegancka sukienka do- 


mowa. 


nak wdzięku. 

Nanowszym czasom mamy do za- 
wdzięczenia tę zmianę poglądów w 
dziedzinie ubrania kobiecego, że dziś 
ani cechą dobrej gospodyni, ani ce- 
chą solidnej pracownicy, nie musi być 


ticpły szlafroczek ilanrikowy w barwny 
wzór z jednokolorowym obkladem. 


Eleganckie deshaabilie z miękiego jedwa- 
biu, haftowany w barwne kwiaty. 


brzydkie, pospolite odzienie. Przeciw 
nie, najiepsza gosposia. nie uważa już 
obecnie za swój punkt honoru nosić 
jakiś obrzydliwy szlafrok w kraty o 
ponurych barwach „jakołeż pracownica 
biurowa nie musi się ubierać niepoka- 
Źnie'i hezbarwnie. 

Obecnie kobieła w swem interieur 
winna zaznaczyć, że posiada wyrobio- 
ny smak estetyczny, oraz że pragnie 
zadowolić estutyczne wymogi swego o- 
toczenia. Daje jej w tej mierze szero- 


kie pole do popisu wybór nowego szla-, 


Jroczka, czy sukni domowa. (Ubrania 
te winny łączyć wygodę, celowość 1 
estetykę. DBarwność materjalu jest w 
szląłroczkach walnym środkiem do te- 
go calu, przy  sukniach domowych 
może mieć równie szerokie zastosowa- 
nie, do sukien biurowych winno się 
stosować nieco ofckty barwne, a fa- 
son utrzymać w granicach niewyszu- 
kanej, lecz wytwornej prostoty... 


„KOBIETA © r 


Zasady ie udroszą się nietylko do 
pani domu, kobiety zamężnej, ale rów- 
nież do panien. czy to pomagających 


matce przy gospodarstwie, czy też od- 
danych pracy zawodowej. 

Młeda dziewczyna w domu „i w 
biurze powinna być ubrana ładnie. To 
jej dobre prawo, 


a nawct obowiązek. 


Dwie szykowne bluzki jumperowe, slo- 
sowne do sukienki na codzień 


Eleganeka suknia domowa dia pani 
domu. 


Nie powinna chować swoj urody pod 
szarą włosienicą. Otoczenie ma prawo 
oaczuwania jej uroku. jak ma prawo 
do podziwiania barw kwialu. Jednak 
powinna pamiętać o jednem. Nie wol- 
no jej sukni na codzień przeladowy- 
wać ozdobami, nie wolno jej w domu 
czy biurze być wystrojona jak na bal, 
bo to świadezwsoby o złym smaku, 
byłoby fałszywa nutą w hasmonji oto- 
czenia. | 

Zasłosować się dno powyższych po- 
slulatów nie przyjdzie | nowoczesnej 
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kobiecie zreszlą z trwdnośćją, jeżeli po- | 


siadą trochę ożobistego smaku. Bo mo- 
da obecna ze swą wiernością do pro- 
ste linji, ze swem uwzględnieniem 


Z hvgjeny i pielegnowania urodr. » 


wymogéw hýgjenv | kultury ciała, a 
przytem z lak hagałn rozwiniętym 
przemysłem tekstylnym, służy, jak nie 
można lepiej, (ym celom. Nina. 


Na co trzeba uważać w jesieni. 


i Lwów, 13. listopada. 

Jesień na ogół niema dobrej opinii 
u ludzi, Zwłaszcza ta druga jej polo- 
wa, odarta już z bogałej szaty barw 
nych liści i późnych sezonowych 
kwiatów, pora chłodów i deszczów, 
dotkliwszych nieraz od zimowych śnie- 
gów i mrozów. 

Szczególniej przykrą jesl ta pora z 
powodu łatwości przeziębienia Się, 
gdyż organizin przyzwyczajony jeszcze 
do ciapła letniego, z trudnością znosi to 
przejścic do niższej temperatury, 

I co prawda, nigdy tyle ludzi nie 
zapada a katary i wogóle choroby 
dróg oddechowych, jak właśnie w je- 
sieni. Jednakże trzeba tu zaznaczyć, 
że w wielu wypadkach wina jeży nie 
tyle w złośliwości jesieni. ile w lekko- 
myślności lub nieopatrzności poszko- 
dowanych, 

Po części powodem zaziębień jest 
lo, że wiele osób nie umie dość 
wcześnie pożegnać cię z garderohą let- 
nią, a zwłaszcza u pań częstokroć i- 
dzie w parze z zbytnią próżnością i 
źle zrozumianą elegancją, bo ta wla- 
śnie polega na lem, aby być zawsze 
ubraną. stosownie. 

Nalcży więc w jesieni przejść do 
cieplejszych ubrań. Nic wynika stąd 
jednak, aby odrazu ubierać się po zi- 
mowemu, bo przesada w tym kierun- 
Eu mogłaby być równie szkodliwą. 

Naturalnie nie można postawić sta- 
Je] reguly co do ubrania jesiennego, a- 
mi kierować się datą kalendarzową, “ak 
niemniej pońeiągnąć wszystkich ped 
ieden szemat. Osoby zaharłowane, któ- 
rę dzięki używawu zżmnych kapie 
i innych zabiegów hvdrepatycznych, o 
raz dzięki częslznu przebywaniu na 
powietrzu bez wzgldu na pogodę, u- 
odporniły swół orgsnizm przeciw zzaja- 
nom atmosferycznym. nie powzetmią 
tak -ciepsego ubrania jak osrhv wydie- 
iiwacanc, albo też siabszego zdrowia. 


| Piaicgo Nnanlchszym  wskażniki 
musi tu być indywidualne ałczuwa- 
nie. Ubranie, w którem czujemy się 
dobrze, nie doznając ani przykrego 
<hłodu, ani zbytniego goraca, będzie 
zawsze najodpowiedniejsze, jeśłi nad- 
lo weźmiejny pol uwagę zmiany tem- 
peratury jesienna; w różnych porach 
dnia: chłodso, a nawet zimne? dotk'i- 
wie czzennji wieczory i poranki, a Tie- 
ple, wprost leluie niekiedy godziny 
pakxiniowce. Ko zwłaszcza wychodzi 
na dłużej powinien zalom zawsze li- 
czyć się z potrzebą bądź w zdzęcia w 
południe jakiejś <zęści cieplejszej gar- 
deroby, bądź uzupelnienia lżejszego i- 
bania wieczorem. Do tego celu nadają 
się zreszią doskonale sweatery, ubic- 
rane pod pluszez. 

Szczególnie] dzieci w wieku szkni- 
nym nic mog] Się nagiąć w jesieni do 
należytej uwagi na cieple ubron:e. 
Nietyiko traino w szlonić do wzięcia 
cieplych płaszezyków, gdy idą rano do 
szkoly, ale nadia niełatwo je ustrzec 
przed wybieganiam z klasy podczas 
przerwy, czy w domu z pokoju w sa- 
mej sakni ty'ko, la niceratrzność gpro- 
wadza kstary, kaszel, zapalenia garil- 
jla, a czasem i groźnicjsze jeszcze na- 
siępstwa, 

Dialoego rodzice i wychowawcy 
«anni w sposób jak najskutecznieszy 
wjływać na dzieci, aby me marsdaliy 
swogo zdrowia w len lekkunyślny spo- 
sób. 

Do dalszych ważnych warunków 
chronienia się przed przeziębieniem 
w jesieni należy odpowiednie obuwie, 
należyłu temperatura w mieszkaniu, 
Graz hartowanie organizmu przečiw 
zbytniej wrażliwości na znany atmo- 
sleryczne. 

U tych środkach zepobiegawszych 
i iej następnym ra- 
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EO CA IOZZZNZNE 


Rady praktyczne. 


Dobroczynna działalność siorki. 


Lwów, 13. Ustopada. 

W obecnych czasach breku miewz- 
dniowego i skromnych dochodów, 
wielka liczba osób jest zmuszona os- 
najmować część mioszkania. subloka 
irem, Zdarza się też nieraz, że z Tze- 
czami wemi subioka'wr przyniesie z 
paprzedniegn mieszkania pluskwy lub 
inne rubactyro. kire się nieraz adkry- 
e az wledy, giy się rozmaoży, 

Aby się pozbyć robactwa, najlep- 
szym środkiem jesi siarka, którą jed- 
uak z powodu przykrych i duszących 


wyziewów należy aplikować pudoząs 
necboeności mieszkańców dancj ubi- 
kacji. 


Proceder jest dość prosty. Zamknąć 
starannie okna i drzwi i zapalić umie- 
szczoną na. jakiejś blaszane: podstawie 
laskę siarkową, jaką dostanie w każ- 
dej droguerji. Dumy wywiązujące się 
przy spalaniu siarki niszczą robactwo, 
a przytem działają desinkcvinie. To 
też dobrze jest także wykaądzać pokój 
siarką, jeśli w domu był ktoś chory, 
szczególniej na zakażną chorobę, 

Siarka usuwa także woń stęchliz- 
ny ze slarych -zaf, kredensów itp. 

Przy zastosowaniu jej) trzeba jød- 
nak uważać, zby usuwać z pobliża 


| przedmioty nietalowe, aby nie zczer- 
| niały. Także barwne materialy mogly- 
by zbLlakować, Najlepiej zatem pokój 
wypróżnić. r 
Metalowa podstąwkę z siąrga, naʻe- 
ży izolować od podłogi przez podsla- 
| wienie jakiegoś glinianego czy kamien- 
i 


P, 


nezo naćzynia. 


TE A E TPN OZZZ WE CZEENNATECLCCTWE 


- Infe-Maltyna 


Ekstrakt Słodowy zaeptzagiizowany dis 
niemowiął, 


| sporządzony ze specjalnego słodu przez 
krakowski Browar J. Gółza. * 
i Ekstrakt słodowy INFA * MALTYNA 


został wypróbowany i zostaje pod stałą 
kontrolą Szpitala św. Ludwika dla dzieci 
(Prymarjusz Dr. W. Buiaxs). 
Cena zł. 5— 
Wyłączne zaslępstwo na cały obszar 
Rzeczypospolitej 
Polska Sp. Akc, 
„PHARMA“ KAC. B. JAWORNICKI 
w Krakowie. 
Do nabycia w aptekach i drozerjach. 
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Udoskznalajcie cudycjg, slesując lampę głośni 
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rezu:łat nadzwyczajny. 
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Kącik radjowy. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYUH. 
Niedziela, 13. listopada 1927. 

Warszawa (1111) 12.00 Koncert z Fil- 
harmonii warsz. pośw. twórczości Roma- 
na Statkowskiego (Orkiestra H. Zboińska- 
Ruszkowska śpiew.). 15.15 Popularny kon- 
cert symfoniczny (Solista: M. Salecki 
śpiew) Muzyka polska. 20.30 Koncert or- 
kiesiralny P. R. z udziałem J. Mechów- 
nej (śpiew), R. Totenberga (skrzypce), 
22.00 Komunikaty. 22.30 Muzyka ta- 
neczna. 

Kraków (422) 20.30 Koncert. Wyko- 
nawcy: m. i. Mieczysław Perkowicz art. 
op. lwowskiej. 22.30 Muzyka salonowa. 

Poznań (280) 20.30 Koncert muzyki 
polskiej. (Skrzypce, sopran, baryton). 22.30 
Muzyka taneczna. 

Wrocław (322) 20.00 Niemieckie pieśni 
ludowe. 21.00 „Der Mannn im Regen“, 
jednoaktówka. 

Lipsk (366) 20.15 Radio-kabaret (recy- 
tacje, śpiew). 22.30 Muzyka taneczna. 


Stuttgart (380) 20.00 Wieczór ballad. 
(sopran, tenor). 
Hamburg (344) 20.00  „Wałdmeister'" 


operetka w 3 aktach J. Straussa. 

Frankfurt (428) 19.30 „Złoto Renu“, 
opera R. Wagnera. 22.30 Muzyka ta- 
neczna, 

Langenberg (168) 20.06 Koncert popu- 
larny (śpiew, orkiestra). 22.30 Dancing. 

Berlin (484) 20.30 Wieczór rozmaitości 
(R. Koppel baryton). 22.30 Dancing. 

Wiedeń (517) 11.00 Koncert wied. ork. 
symf. (Solista Felix Eile). 20.05 „Niebie- 
ski mazur“, operetka Lehara 22.30 Jazz- 
band (Hotel , Bristol"). 

Monachium (535) 20.15 „Kónig Dawid“ 
psalm symfoniczny A. Iloneggera. 


„Poniedziałek, 14. listopada 1927. 

Warszawa (1111) 17.20 „Technika i e- 
konomja pracy pamięciowej* (z cyklu d- 
czytów organizowanych przez Min. W. R. 


10. P.) wygł. dr. Jokób Segal. 17.45 Pro- 
gram dla młodzieży. Pogadanka p. t. 
się stało z niedźwiedziem”, 


„Oą 


ae pesa |Ma 


POR,“ z 14. XI. 1927. 


FEJLETON „GAZ. 


C C. ANDREWS. 


W MASGE ROLI 


(Przekład z angielskiego.) 


Z 


(Ciąg dalszy.) 


Naprawdę, nie zastużylem na 
tyle uznania, tem więcej mi ono po- 
chlebia. Lecz teraz będę panu bardzo 
wdzięczny za wskazanie rui dalszej 
drogi. 

Skierował się ku drzwiom.  Ślarzec 
wyprzedził go z młodzieńczą żywością. 

— Za pozwoleniem, Sir Żorż! — 
Ghwilkę tylko. Wskażę panu drogę nie- 
zwłocznie, Lecz najprzód zrobi mi pan 
zaszczyt wychylenia ze mną szkłanecz- 
ki na cześć dzisiejszego wieczoru i 
wszystkiego, co się z nim łączy. Tak, 
panie — momencik. nie więcej! 

I pospieszył ku szafie, w której 
wnętrzu pod jego ręką zabrzęczały 
szkła. Wedderburn patrzał na pana do- 
mu: wydawał mu się bardzo, bardzo 
-stary z tym swoim nikłym głosem, 
brzęczącym jak zerwana struna, z rę- 
koma  trzęsącemi się nerwowo i nie- 
zdrowem ożywieniem zgrzybiałej ma- 
ski twarzy, 

Poczem wzrok jego przeniósł się 
znowu w kierunku alkowy. Po co ta 
zasłona?.. Co — czy kogo tam ona u- 
krywa? Myśl ta wbiła mu się klinem 
w głowę. Staruszek ukończył wreszcie 
przygotowania i podszedł z napełnioną 
do połowy flaszką. Nalał oba kieliszki. 


mowski. 


18.15 Transmisja muzyki lauecz- 
nej z kawiarni „Gastronomia, 1935 
Lekcja języka Irancuskiego. 20.30 Ken 
cert poświęcony muzyce włoskiej. Wyko- 
nawny: Róża Benzefowa (fort), Lidja 
kmitowa (skrzypce), Umberto  Macnez 


(śpiew) i prof. Ludwik Ursteim (akom.). 
Kraków (412) 20.30 Transmisja z War 
szalwy. 

Poznan (280) 19.10 Pogaganiki w języ- 
ku francuskim. 20.30 Transmisja z War- 
szawy. 22.30 Muzyka taneczna. 

Wrocław (322) 20.10 Wieczór autor- 
ski poety Waltera Hollandera, 21.10 Kon- 
cert na harmonjum. 

Praga (349) Berno (441) „Cavalleria 
rusticana“ i „Pajace” (Jransmisja z teatru 
narodowego w Pradze). 

Stuttgart (38Q) 20.00 Koncert orkiestry 
filharmonicznej z udziałem solistów (fort 
śpiew). 

Hamburg (394) 2000 Koncert orkie- 
siralny (Wagner, Beethoven, Nicolai). 

Frankfurt (428) 20.15  „„Hasemanns 
Töchter, komedią w 3 aktach  Arrongea. 
22.80 Płyty gramofonowe. 

Langenberg (468) 20.00 Koncert Jubi- 
leuszowy chóru żeńskiego. 22.30 Muzyka 
taneczna. 

Berlin (468) 20.50 Wieczór pośw. kom 
pozytorom „wiedeńskim (Lenner, Strauss). 


Ponadto _ „Bruderlein Jein“, operetka 
Falla 
Wiedeń (517) 20.05 Wieczór pośw. 
muzyce wiedeńskiej Orkiestra, śpiew), 
Monachjum (535): 20.00 Recylacje 


(Willy Buschhoff). 
Budaneszt (555) 19.00 „Turandol', o- 
pera. Puerimiegn (Transmisja z teatru). 


O Pn) 
GIEŁDY. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


(Tel. G. P.) 
Bank Handlowy 


Warszawa, 12. listopada. 
Bank Drskontowy 1351, 
123, Bank Polski 157, Bank Przemysło 
wy 106, Kijewski 75, Spiess 105, Czersk 
I 10, Częstocice 3.25, Warśz. cukier 5.75. 


imi pan wy- 
rzekł tonem 


Proszę, niechże 
świadczy ten zaszczyt — 
wytwernej uprze'ńlności. 

Wedderburn przyjął z uśmiechem. 
Nie pijał wina zazwyczaj i znaweą nie 
był żadnym: więc zauważył tylko pi- 
jąc. "że wno było ogromnie slodkie, 
Starzec poniósł też do ust kieliszek. lecz 
zamiast wypić, patrzył uważnie na 
przygodnego gościa, który nie zważał 
nań wcale, wpatrzony wciąż w zasło- 
nę. Postawił tedy na tacy kieliszek 
swój nietknięty. ` 

— Widzę. począł zwolna, że intry- 
|zuje pana ta kotara.. 

— (o tam jest za nią? 

Pytanie padło Już z pewnym wysił- 
kiem z ust aktora. Pod wpływem po- 
przednio działającego w nim impulsu 
wyciągnął rękę ku zasłonie, lecz ręka 
ta w próżnię opadła: doznał naraz 
wrażenia, iż wszystko przed nim u- 
myka, on zaś sam zapada się gdzieś w 
głąb. Wyprostował się na miejscu, 
walcząc z dziwnymi tymi przejawami 
i spytał znów głosem zdławionym 
wskazując na pasowa portjerę: 

— (o to? Co pan ukrywa tam. za 
tą kotarą? 

— Zaraz się pan przekonasz — od- 
parł spokojnie pan domu. Lecz widzę, 
że mnie pan nie poznajesz... 

— Ja — pana? Skądże?... 

T Wedderburn patrzał wzrokiem 
gasnącym w zbliżanie się, to znów od- 
dalanie się odeń zagadkowej postaci, 
której głos brzmiał mu dźwiękami, 
głyby padającymi z oddali. 


M Ziza AWZASCYM 


| 


zawa bk sianida 4BEZ 
Firlej 65.25, Łazy 0874. Węgiel 116.50, 
Nobel 45. Lilpop Bau 40.50, Modrzejów 


10.00. Ortwein 1225, 
chowice 74.50, Ursus 14.20, Zawiercie 
38.00, Żyrardów 18.75, Borkowski 4.05, 
Haberbusch 162, Spirytus 38. 

Warszawa, 12. listopada. (Fel. G. P.) 
Londyn 43.32 i trzy czwarte, N. Jork 
8.88, Paryż 34.92 i pół, Praga 26.35, 
Szwajcarja 171.49, Włochy 48.36, 5 proc. 
pożyczka konwers. 64, poż. kolej. konw. 
62, pożyczka kolej. 102.75, pożyczka do- 
łarowa 82, dolarówka 61.25, 8 proc. listy 
zast. Banku Gosp. Kraj. 93, 8 proc. listy 
zast. Banku Rolnego 93, 8 proc. oblig 
komun. Banku Gosp. Kraj. 93. 


Pocisk 3.30, Stara- 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 12. listopada. (Tel. G.'P.) Pa- 
ryż 20.36 i pół, Londyn 20.26 i pół, N. 
Jork 5.18.55, Belgja 72.27 i pół, Włoch 
28.21, Hiszpanja'88.23 i trzy czwarte, Flo 
landja 209.20, Berlin 122.65, , Wiedeń 
73.15, Sztokholm, 139.55, Oslo 138.85, Ko- 
penhaga 139.00, Praga 15.37 i pół, War- 
szawa 58.20, Budapeszt 90.82 i pół, Bia- 
łogród 9.13, Ateny 6.92 i pół, Konstanty- 
nopol 2.76 i pół, Bukareszt 3.21, Heising- 
fors 13.07. 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 12. listopada. (Tel. G. P.) Lon- 
dyn 124.05, N. Jork 25.46, Belgja 355.25, 
Hiszpanja 433.25, Włochy 138.50, Szwaj- 
carja 491.25, Danja 682.75, Holandja 
10.27.25, Norwcgja 670.75, Szwecja 685.25 
Rumunja 15.80. 


GIEŁDA LUNDYŃSKA. 
Londyn, 12. listopada. (Tel. G. P) N. 


Jork 487 i ćwierć, Włcchy 89.65, Danja 
18.17 7/8, Szwecja 18.10 i pół, Norwegja 
18.45. 


JGŁOSZENIA 


MIESZKANIA, SBLZPY. 
10 groszy za wyraz. 


ZAMIENIĘ duży lokal sklepowy, piękna 
wystawa, centrum, na mniejszy. 
szenia” pod „Zamiana * 
„Postęp”, 


Biuro ogloszeń 
Zyblikiewicza ï. 0461 


FOSZUKUJĘ 3 pokoi, kuchnia, komfort. 
Warunię według umowy. Zgłoszenia 
Biuro ogloszeń „Postęp“ Zyblikiewicza 
5. 9433-2 


— Zechciej pan, proszę, przypo- 
Mnieć mnie sobie: doktór Edward Bru- 
denel "53 à 

—- Kdward Brudđenell.. powtórzył 
aktor, już nawpół przytomny. 

— Chyba nazwisko moje nie mogło 
póść panu całkiem w zapomnienie. 

I znów wyhiegło echo z stępiałych 
ust Wedderburna: 

— Calkiem w zapomnienie... 

Poczęło wszystko krążyć z nim w 
około. Zachwiał się i instynktownie po- 
cliwycił za róg stołu. Słaniał się cały 
w dziwnie ołurzającym wirze, Trzy- 
mał się jeszcze nadludzkim wysiłkiem 
woli... Zrozumiał... 

— (o mi pan Gates, 
wina? — zawołał. 

Doktór zadowolony z siebie, zacie- 
rał ręce z uśmiechem. 

— Włlałeś mi pan iakiś narkotyk... 
ozy truciznę... i teraz ona działa'.. 

Porwal się z miejsca, ale zatoczył 
się wraz i opadł na fotel. stojący przy 
kominku. Po przez zanikające strzępy 
świadomości, któremi walczył rozpa- 
czliwie z przemocą chaosu i otchłan- 
nej nicości. unoszącej go w jakąś głąh 
straszliwą, przypomniał sobie ironicz- 
ny śmiech, zasłyszany tam, w gą- 
szczach alei... IT nagle zagasło w nim 
wszystko — schłonęła gociemność nie- 
bytu... 

Pierwszym przedmiotem. który się 
po rozwarciu oczu nasunął spojrzeniu 
Wederburn'a, były świece, gorejące u 
przeciwległej ściany; czuł tylko ciężkie 
pulsowanie w skroniach i dziwną nie- 


co wlałoś do 


Zgło- | 


| 


"— również sznurami — 


Na GARDŁO, 
TCHAWICĘ, 
PŁUCA 


JpASTILLES(I 


VALDA, 


sprzedawane wyłącznie 
w puderkach 
z nazwą 


VALDA 


W sprzedaży w Prp 
i sk Fadach aptecznych. 


UMIESZCZENIE wykwintne dla studenta 


lub studentki, śródmieście, Słowackiego 
6, drzwi 9. 9456 


POSZUKUJEMY w śródmieściu NA BIURO 
2—3 POKOJE albo mieszkanie 4—5 po- 
kojowe, które mogloby służyć częściowo 
na biuro od zaraz. „Fosfor“, fabryki na- 
wozów sztucznych, Sp. z o. 0. Jagielloń- 


ska 20, Tel. 30-83. 9387-2 
ZGUBIONO, ZNALEZIONO. 
10 groszy za wyraz. 3 


ZŁOTY zegarek uamski „Mowado , owal- 
ny, na rękę, został zgubiony dnia 9-go 
bm. w przejściu przez ulicę Mochnackie 
go ku parkowi Stryjskiemu. Zaalazoa o- 
trzyma sowiią nagrodę u sekretarza 
Teatru Małego przy ul. Gródeckiej. 

3463 


KUPNO I SeRZEDAŻ. 
12 groszy za wyraz. 


4 


KUPIĘ warsztaty kilimkarskie. Englen- 
derówna, Wincentego Pola 12. 9397 -3 
FORTEPIANY, pianina kupuję. Gotówką 


ul. Piłsudskiego E7: 
9375 4 


płacę. Nowacki. 
FUTRO podróżne, wilki, bardzo dobrze u- 
trzymane, sprzedam. Zielona 35, IL p., 
na lewo. 0481 


moc w człynkach, ciążących mu oło- 
wiem, "o - 
Zwolna, bardzo powoli — poczynał 
otrząsać się z  odrętwiałości. Objał 
błędnym jeszcze wzrokiem portret 
dziewczęcy, nad kominkiem zawieszo- 
ny, przesunął spojrzeniem po martwem 
ognisku, poczuł zażący blask płoną- 
cych świec... gdy naraz, jakby nagłem 
olśnieniem zbudzona, wróciła mu pa- 
mięć. Prawda!... spoczywa w fotelu, na 
który opadł był, zanim go opuściła 
przytomność! Spróbował wstać... nie- 
podobna. Począł szamołać się, gdy od- 
krył po chwili, że obie ręce uwiązane 
ma silnie sznurami o poręcze fotelu, a 
skrępowane 
nogi i resztę ciała. A nadto — A nadto 
wciska mu stę chwilami coś w gardło 
i zbiłą masą wypełnia wnętrze ust: po 
zwiewnych końcach, które z ust zwi- 
sały, poznał, że nosi knebel, zaimpro- 
wizowany z lekkiego jedwabnego szala, 
który zauważył był przedtem na porę- 
czy fotelu. Spróbował krzyknąć — mi- 
mo wysiłku wydał pod kneblem char- 
kot stłumiony... Sprężył się ciałem ca- 
lem co s'ł, przyczem fotel zatoczył się 
wraz z nim o parę kroków wstecz. I 
ujrzał wtedy rozsuniętą kotarę alkowy. 


(C. d. n.) Tłum. Elma. 


v 


Czy wyciąłeś 
dzisiejszy kupon 
Kontursu Zimowego? 


Str. 14 


a AW: likwidacyjna kart do gry 
Wusta oraz olówków Fabera. Geny nis- 
kie. Muskileyson, Warszawa, Nowolip- 
ki 18. RA ~ 0023-1 


p E RURA IM - M 
FORTEPIANY, pianina używane na róż- 


ne ceny, sprzedaje, mienia, kupuje go- 
„ tówką: HANAK, Piisudskiego 21, I. p. 


9049-10 
DO SPRZEDANIA Miyn wraz z koncesją 
niewykończony, budynek murowany, 


długość 15—12, Janów kolo Lwowa. Wia 
domość Lwów, Gołąba Nr. 3, Kosik. 
? 9442 


NAUKA I WYCHOWANIE. 
10 groszy za wyraz. 


FRANCUSKIEGO, ANGIELSKIEGO, HISZ- 
PAŃSKIEGO, NIEMIECKIEGO 
wyucza w krótkim czasie podlug łatwe: i 
praktycznej metódy, oraz słenogralji. Wy 
konuje tlumaczenia wszelkiego rodzaju. 
Dyr. P. Rutkowski, łumacz sądowy, Zy- 
blikiewicza 41. Przyjmuje się uczniów na 
korepetycje matematyki. 9458-3 


KURSY HANDLOWE: 1. zopoludniowe, 2. 
"i wieczorne i 3. slenografji rozpoczyna 
21 listopada br. ZAKŁAD NAUKOWY Z. 


OLSZEWSKIEGO, Lwów, Kurkowa 38. 
Telef. 31 lt. Informacje iwpisy ad 
10—12 i od 3—f. a - 0444-32 


Zarejestrowane przez Kuratorjum 
Okręgu Szkolnego Krakowskiego 
reskrypiem L. 3288/27 z dnia 6. VIII. 


1927, zatwierdzonym przez Mini- 

* - = sterstwo W. Ror O. P.” é 

Kursy Maturyczne i doksztalcające 
„WIEDZA“ 


Kraków, ul. Studencka 14 I. p. 
przygotowują do egzaminów wszyst 
kich istniejących typów szkół śre- 

dnich. 
Kursy obejmują: 

1. Kurs maturyczny: 1-roczny i 
2-letni wszystkich typów gim- 
nazjum. 

2. Kurs niższej szkoły w zakre- 

sie 4-ch klas. 
Kurs seminarjum nauczyciel- 
skiego. 

4. Analogiczne kursy pisemne 
wszystkich typów zostały na 
nowo zreorganizowane, a u- 
czestnicy kursów tych otrzy- 
mują co miesiąc, oprócz cał- 
kowitego materjału naukowe- 
go. t. j. skryptów, wskazówek 
i programów, tematy z 5-ciu 
głównych przedmiotów do 
opracowania. 

Na kursach „WIEDZA“ udzie- 
laja nauki tylko najwybitniejsze 
siły fachowe krakowskich zakła- 
dów średnich od 5—6 godzin dzien- 
nie. 

Wszelkie potrzebne podręczniki 
do dyspozycji uczniów (nic). Dla 
wojskowych i urzędników państwo- 
wych opust 25%. Wszelkich infor- 
macyj udziela się bezpłatnie. 6991 


~ga 


FACH SZOFERA, to najpawniejszy zarobek. 
Kursy szaferskie L. Hubiekiego — Kra- 
ków, ul, Pijarska Nr. 4. Kancelarja szkol- 
na i warsztaty: ul. Juljusza Lea Nr. 33. 
są najlepsze i'najlańsze. Spłaty na 12 
rat. Wolne mieszkania dla zamiejsco- 
wych. Piszcie o prospekly. 9449-3 


KOREPETYCJI z zakresu gimnazjum, se- 
minarjum  puszukuje student filozofji. 
Łaskawe zgloszenia do Admrustracji 
pod „Matematyk“. 941 1-2 
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Na RATY NIEBYWAŁA OKAZJA Na RATY 
GRAMOFONY salonowe marki „PARLOPHON“ gra- 
jące głośno, wyraźnie bez szmeru tyiko zł. 100:— 


GRAMOFONY szafkowe, tubowe, walizkowe po ce- 
— Wielki wybór płyt najnow- 
szych szlagierów — poleca - 


B. CHUWEN, Lwów, Fredry 2. 


z dna 14. 


listopada 1927. 


OD PÓŁ WIEKU POWSZECHNIE 
ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI 


ARAGO 


ŚT. GÓRSKIEGO 


POSADY POSZUKIW ANG 
- " 3 grosze za Wyraz. 


MATURZYSZA spokojny, solidny.  inteli- 
gentny, poszukuje słałej poszav w po- 
ważnej firmie lub sklepie. Łaskawe 
zgłoszenia dla K. Łuckicgo. Dominikan 
ska 474JE Pe 9439-3 


BUCHALTER - BILANSISTA picrwszorzę 
dna siła z długolelnią praktyka, a naj- 
lepszych kwalifikacjach i referencjach, 
zmieni posadę. Łaskawe zgloszenia dv 
Administracji pod „Stanisławów“. 

D432-2 


MŁODA urzędniczka państwowa z 8-lz- 
nią praktyką w dziale rachunkowym, 
pragnie zmienić slanowisko na posadę 
w prywatnej instylueji finaasowej lub 
handlowej Łaskawe zgłoszenia do Ad- 
ministracji pod „2. 26 9101-38 


MŁODA osoba zajmie się samoislnuem za- 
rządem domu tylko na wyjazd. listy pod 
„Wyjazd“ do Administracji Porannej. 

9329-5 


WCLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz. 


BIURALISTKĘ z wyrobionem pismem. ru 
tynowaną maszynistkę poszukuje firma 
Auerbach, Rynek 20. Między 2—4, I. piç- 
tra. 9366 


ZDOLNE ukwalifikowane robotmice kilin 
karskie przyjmę. Zgłoszenia od 2—3 
popołudniu. nglenderówna,  Wimeen- 
tego Pola 12. 9398-3 


DYSTYLATCR pierwszorzęđny do poważ- 
nej fabryki likierów 1 wódek potrzebny. 
Szczegółowe oferty oraz świadectwa sub: 

„Dystylator”, kierować do Towarzystwa 


Reklamy Międzynarodowej, Warszawa, 
Marszałkowska 124. 9413 
śtenatypisika pol.-Niemiecka 


znająca się też na buchalterji, zostanie 
zaraz przyjęta. Oferty pod „Bardzo zdol- 
na“ do biura ogloszeń Brficka, Kościuszki 2 


POWAŻNA firma w zagłębiu naftowem 
poszukuje szofera - mechanika z długo- 
letnią praktyką i pierwszorzędnemi re- 
ferencjami za dobrem wynagrodzeniem. 
Zgłoszenia: Boryslaw, skr. poczt. 171. 

5435-2 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 


KUCHARKI phi or a poszukuję vaiz. 
Tylko doskonale golująče, czyste, uez- 
cinve, zę šwiadectwam: zgłoszą się Kur 
kowa 29, I. piętro ad 1—2 popol, 


PRAKTYKANTA biurowego, piszącego na 
maszynie, * przyjmie zaraz Fabryka 
Tlenu „haz“ w Persenkówce. 


FODMŁYNARZ zdolny a trzeźwy, który 
już pracowal z plansichtrami i może się 
wykazać dobrem. świadectwami, zósta- 
nie przyjęty. Zgłoszenia listownie. Miyn 
lurhinawy Skała n. Zbruczem. 9384 


POSZUKIWANY GORZELNIK KAWALER 
do prowadzenia gorzelni w kampanii 
1927/1928. Pedania z odpisami świadectw. 
klóre zwracane nie będą, wnosić pod 
adresem „Kolnik Sokal", 942]-3 


Musisz 
ukończyć kursa fachowe koresponden: 
cyjne prof. Sekułowicza, Warszawa, 
Żerawia 42. Kursa wyuczają listownie. 
buchalterii, 
korespondencji handlowej. stenografi, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisa- 
nia na maszynach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, miemieckie- 
go. Po ukończeniu świadectwo. Żyłaj- 
cie prospektów. 8074-13 
tama Roa 


* RÓŻNE DONIESIENIA. 
F 10 groszy za wyraz. 


GHCESZ WIEDZIEĆ co cię czeka, „udaj 
się na ulicę Kazimierzowską 20-22 
Lwów, gdzie zamieszka slynny telepala, 
klóry odgaduje przeszłość, przepowia- 
da przyszłość. Na wszałkie pytania 
znajduje irafne odpowiedzi, udziela rad 
w najbardziej skomplikowanych spra- 
wach. Korzysłajcie z okazji. Przyjmuje 
codziennie ad 9 rana. 


BACZNĘG56 STOLARZE! Oszczędzicie so- 
bie czas i pracę, używając katalogów 
najnowszych modeli do wykonywania 
wszelkich robót stolarskich i mając 
możność przedkłaslania klienteli eelem 
sprzedaży. Wzory próbne Łəzplatnıc, 
Nailali Licht, Jarosław. 9394 


RYDZE marynowane, korniszony, ogórki. 
kapustę poleca Jagnogórski, Janowska 4. 
Agenta poszukuję. NA25-3 


PRAGOWNIA sukicn, kostiumów LUCYNY 
przyjmuje wszelkie przeróbki, ul. Miko- 
łaja 18, I p. 9274 -5. 


waou, = 


LABORATORJUM ST. GÓRSKI, 


9459 | 


9454-3 | 


rachunkowości kupieckiej, 


8847 | 


, 
ALBORIŁ 


Św ajprzednRjóck mydłó. 4 
14 pachhącć- 
„dą pranie ido mycha” 


krem idealnie ude- 


A N ITRA likatnia, matuje 


cerę. — Niezbędny środek toaletowy 

w każdym domu. — Konieczny po go” 

leniu. KREM LANOLINOWY 
znakomicie udałikatnia ręce. 


= Żądać wszędzie. 
WARSZAWA 


ZAKOPANE willa „Wiktorja“ 


ua drodze 


do Sanat. naucz. poleca poknje z ca- 
łem utrzymaniem po cenach bardzo 
umiarkowanych. 7256-3 


CHOROBY WENERYGZNE i zastarzałe 
skórne, neurasłenię seksualną leczy Spe- 
cjalista Dr. Frisch, Wałowa 11 -6700 


UNIEWAŻNIAM skraazicny dowód oso- 
bisty Nr. 4936/27 wydany w Starostwie 
Przemyślany. Moses Kleiu recte Katz. 

9343-2 


SPECJALNIE ladne strzyżenie włosów i 
farbowanie Hanną, mycie g! wy, ondu- 
lacja, manicure, masaz poleca zakład 
fryzjerstwa damskiego Józefa Haberma- 
na, Mikołaja 1. Telefon 45-5u,  9439-8 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj- 
skową wydaną przez PKU Sambor, Mi- 
chael Leser. 3424-3 


PŁASZCZE PLUSZOWE. Wytlaczam naj- 
modniejsze dęsenie, odświeżanie na spe- 
cjalnch maszynach, przerabiam mod- 
ne fasony. Pracownia Wołlańskiej, So- 
bieskiero 12. 9457 

„ZAGBĘTA” ul. Legionów 7. Obrazy lwow 
skich i krakowskich artystów iamio i na 
spłaty À 949 


GRAMOFONY, patefony nowe modele. -— 
Wielki wybór plyl krajowych i zagra- 
nicznych. Katalogi wysyłamy darmo po 
nadesłaniu znaczka pocztowego .,Polska 
Plyla“ Warszawa, Marszałkowska 104. 

9180-4 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książkę wojsko- 
wą na nazwisko Jan Dmytreczko Stryj, 
wydaną przez PKU Stryj. 0456 


BEZDZIETNI wezmą do 4-lygodniowcgo 
chłopoazyka od piersi, na własność 
z malym posagiem. Wisly do „Gazety 
Poramnej' pod „Ładny. 490 


NAPRAWIA czyści, strzyże dywany per- 
skie, kilmv i fabryczne pręlku, lanio, 
solidnie. Borkewska, pl. Bernardynski 
12 (naprzeciw Ilotelu Krakowskiego). 

9488 

OSTRZEŻENIE: Oświadczam, za jestem 

wedle prawa spadkobiercą mcgo Ś. p. 

ojca Józefa, jako jedyny syn, a to 
w trzech czwartych całego majątku i 

ostrzegam, że każdego, któryby od miej 
maiki Marji cokolwiek kupił lub przyjął, 
będę pociągał do odpowiedzialności sądo 

«wej, jako bezprawnego nabywcę. Inż. 

Udan. Mojzesowicz, 0465 
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ELEJ tirem) w wonkach 5u kg zł. 140.— 
franko Kraków, dworze, Szellaki (o- 
ranz, lemon, brały). Szkliały papier oraz 


Sygnety męskie 4 kar. od .. Zł. 2 TEE TEE: CE ESEESE 
"b ączki szcz ścia 14 kar od. , 9 - y 
P.e 5c onki 14 aar. z pra «dz. - A 


wszelkie materjały stolarskie i farbiar- rubinem od „, . . Jee 2 z R 
skie po cenach najniższych sprzedaje tylko u wytwórcy > Wyłączna sprzedaż obuwia 
H. Brum, Kraków, Mały Rynek. Rok S.A. ROPECHITZ | | 4 


zależenia 1902 0425 
a "="G Wuw_ 3 Ń Lwów, Sykstuska 16, 


LAMPY  sojące I wiszące 
MATERIAŁY eektryczne 
ŻARÓWKI oszc ;dnościowa 


Nsjtańsze žr dło w Ma e©polsce 


LISTA WYBORCZA WIERZYCIELI, obej- 
mująca obronę , oczkoduwamych wojną 
i walorwzacją, Oraz Śbróch zrzeszonych 
pracowników państwowych, emeryłów, 

tudzież lokatorów, postanowiona. Czy- 


fajcie „Gazele Społeczną”, Lwow, Ochra 


nek 1 9465 oddajemy jeszcze we wschodniej Nałepoiscs w poniżej podanych 


D g msiejscońościach: 
BUDZIKA, ZEGARKI „Zenith“, Jaz“ i in- | „ELŁEKTROBŁYSK: j 
ne ozdobne i zwyczajne najteniej w Naj naprzeciw kina „Lew“ Nismirów | Pom zany 
NP składzie zegarków Kijhrowski Skarbkowska 4. Tel. 46-05. Jaworów Monasterzyska 
i Rozwarzewski. Lwów. z mda 2; Mościska Barysz 
(Hotel George'a). Dogodne warunki. — R. J ; M 
Własne pracownie. 8102.10 | HALLG! Talsionem fir. 76-50 AP. 28-59 Sądowa Wisznia Mikulińce 
1=TRYUNEM) FOTEK TRARM Fa atiae móżna Komarno i Budzanó w 
LE wszelkiego rodzaju na długoter B brka Kozowa 
Tione i LA i w. a AUTO- DOR 'OŻKI Chodorów Jagielnica 
irma Jak zysz, ul. Rutowskiego 7, e T 
naprzeciw Kaledry. Rok zalożenia 1994 a opłatą niższą od TAKS ruth. a Kulików Zbaraż j 
—_508 > | w firmię „LUREN LU ó w Żó.kiew Podwołoczyska 
5 5 PL IAA WACHI 4. . Be z Borszczów 
WODNE S ROC SZ Chor adców 
R 30% e, s J 
PP. me d. ; E za osobną umową. Uhnów Jez erna 
> Fo s'owce Rohatyn 
sp cjalista u zęhów I Jamy ustnej - j Ustrzyki Koz ów 
L głosów 7. - 9-1 i 36. INSTALACJE Dob omil M elnica j 
- Mosty Wielkie Mikołajów 
S r s ym iay e > iki 4 
Specjali ta chorćb wene-y- | Elekl yozng Wodocią we i Gazowe kr ce 
soy" | ara $ > wykonują po cenach konku:encyjnyeh midya dek aruo $ aero 
Dr | MURO b. sek. szpit. wied. ą SA Łopatyn Bolechów 
s la i iwowsk. Polcwy Schach er Kamionka Strum łowa Ro niatów 
ordynuje od 8-10, 2-6, w niedzie ę od X My f Busk Bohorodczany 
g-i. Lwów, ASNYKA 1. róg Piłsudskiego | lil, GROTĄŻCZUZNY 14. 6. 47-73. Olesko Śniatyn 
(Pańskiei). Tel 48-01. Sasów ora 
Specjalista chorób nosa, gardła, nszn stada M E BL E an w Glimiany : Tyśmienica 
b. lekarz klinik wiedeńskich ypialnie, jadalnie, salony. pokoje męskie Przemyślany | Halicz. 


oraz pojedyńcze części, od najskromniej- 
szych do najwykwintniejszych po bardzo 
przystępnych cenach i na dogodne raty 
oleca 
S. EŁUCZ, LWÓW, REJTANA 10. 
Gan S 


Bursztyn 
Zgłoszenia i zamówienia należy nadsyłać pod adresem: 


„ORZEŁ” S.A. ma toe taaa 


Wielki wybór wszelakiego rodzaju obuwia lakierowanego, skó- _ 
rzaB: go, brokatuwego, płóciennego i t. d. 

W zasadzie sprzedajemy tylko jednemu kupcowi w danej 

miejscowości, 


Dr. J. NEUMANN 


ordynuje obecnie przy ul. Fredry 7, od 
11—12 i 3—5 Tel. 904! | 924 


specjalista chorób płuc, serca i Żoładka 


MSW 
BUDOWLANE 


Dr. FELIKS HAHN 


LWÓW — UL. GRÓBECKA 66. — Telefon 834, 


Prześwie lanie Roen!gene n 


~ Dr. OLGA HAHN 


b. lek. szpitali paryskich, ord. od 2— 


Lwów, Gródecka 45. Pałentowe mieszadła do betonu i 
Prześwietlanie Roentgenem, — Lampa wapna, wyciągi i windy A, 
krwnrenwa, 8251-4 | szybkobieżne, Żurawie, paternosiry, win- 
mmm dy kołowe i frykcyjne,  wielokrążki, 


Specjalistka chorób skórnych i wemery- dźwigi, oraz nożyce dźwigniowe do cięe 
cznych b. sekund. Państw. Szpitala Po- | cia i gięcia żelaza bctonowego, kółka lin- 


wssecharan kowe, liny stalowe specjalne i okcinacze 
p e z ręczne do drnłu i linowek osiarcza 
Dr. FRISCH SAWICKA BIURO TECHN, INŻ JÓZEFA WEN- ERG 
Puhenin Ms kobiet na 0.15 Walows 11. | RWA KrakAw. Groble 17. Tel. 2145. Opierzchnięcie i pękanie skóry 
9u at is.ni ący fubryc:ny skład sukna i towarów wełnianych 2. A PO 2 wę aa 
pod firmą po!eca na bieżący sezon olbrzymi wybór KREMEM SIMONA 


nowości krajowych i oryginal- 


JAN WALLACH i SY 4 nych angielskich na ubrania męskie 
A á i kost umy, oraz pusze na płaszcze 


| stosowanym na skórę wilgo ną, po umyciu, ` 
AŻ Wysuszyć następnie ręcznikiem. Skóra 


Lwów, Rynek 33. KOCE 7 i ŁÓŻKA staje się gładką, twarz i ręce odzyskują 
T Tefon 47-16. Towar doborowy! Ceny n'sk'e! aksamitną del.katność młodości. 


crême, Foudre 4 Savdn Simon, 


PARIS. 


ROLNICY! 


Zamawiajcie natychmiast 


TRIAK 
SOLE POTASOWE KAŁUSKIE 
mmm | KAINIT STEBNIGKI 


Produkcja krajowa nie pokrywa zapotrzebowania. 


Tylko ci, którzy zaraz zamówią, mogą liczyć na pewną i ter- 
minową dostawę. 


Kre ył reczny oprac ntowany od f-ga stycznia 1928 r. 
DOM ROLNICZO -HANDLOWY 


TADEUSZ WASUNG i S-ka „we Lwowie, 


ZARBŁAD PENSYJNY DLA FUNKUJONARIUDJ1X Wr LWOWIE OGLASZA: 


Przetarg ofertowy 


NA URZĄDZENIE WZWNĘTRZNE PENSJONATU „LWIGRÓD” W KRYNICY, 
a w szczególności na: 

a) mehłe, 

b) pościel i bieliznę, 

c) naczynia (porczlana — szklo). 

Formularze ofertowe nabyś można za cenę 5 zł w godz. od 12—2 pop. w biu- 
rzą Kierownika budowy inż. atch. Eugeniusza Czerwińskiego we Lwowie, ul. Wro- 
nowska 11 a, I. p. 

Oferty wraz z wadjum w wysokości 10 proc. sumy oferowanej należy składać 
w Sekretarjacia Zakładu FPensyjaego Ala funkcjonariuszy we Lwowie, nl. Piekarska 
1a. do dnia 28 listopada 1927, aodz. 10 rano. 

Otwarcie ofert nastąpi w obecności oferentów daja 28 listopada 1327, o godz: 
12 w poludnie w biurze Zakładu Pensyj nego. 

BED Pensyjny dla w BA zastrzega sobie dowolny wybór ofert, 


"M i n ntan 
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ai 


„90m 20 zł. Może Już dasta 


Wałoczki do ckien i wałki do 
| drzwi oplatane, wisdeiskie, ra 
| kilka lat, sprzedaje jedynie 
magazyn farb 
Lwów, Akademicka Nr. 8. 


WALSE DLA WŁŃSCIIELI REALNOSC, 
PUSZKI BLASZANE na śmiecie we- 
dług wzoru Miejskiego Zakładu czyśzcze- 
nia miasta, do nabycia NAJTANIEJ we 


(irmie 
H. J. BCGDANOWI Z Lwów, 


Piekarska 13. Telef. 28-99. 


GRAMOFON 


resztę spiacać od 5 zł. tyzodnio- 
wo lub miesięcznie jedynie tyłko 


~ 


we firmie | 


„BYREMA”, LWS, Kazimi rzowska 13, 


Płyty gram. kra. i zagraniczne we wiel- 
kın wyborze po cenach konkurencyjnych 
i na wm ty, 


Parcele Budowlane 


frontowe, słoneczne, miastowe, przy głó” 
v nym takcie Lwow-lesienice, świa. 
iło elektryczne — na korzystnych wa 
runkach do sprzedania. 


Wiadomość ui. Stry ska 20. parier, 
le efon 43-69 do 10 rano i od 2—4 popoł 


r = 
LÓŻZKa 
mosiężne i żelazne. 
Łóżeczka dziecinne, 
Siatki i Materace. 
Otomany, Kanapy 
oraz Meble wszel- 
kiego rodzaju po- 

leca > Aat 


SEIL kaka, LWÓW, R KaZmierzows: sa 28 


ŚNIADANIE "Ica R 
büsžnoćci. i CHRYPKI 


Aan ©: AP, KOWALSKI warstw. 


- APARATY 


| najnowszej konstrukcji od zł 85- 
j Cenniki bezpłatnie. 


| RADJOLABOGATOR UM 
WALENJAN DRABIK 


|erów cykstuska 17. — tel. 156. 


| 
spozywane przed rozpoczęciem cało- 
dziennej pracy zasługuje na specjalną 
uwage, jako pierwsze - przyjmowa:iię 11 
przez nas rano pożywienie. Wypoczęty 3 
organizm powinien otrzymać taki po- í 
| 
| 


| Aineralną naturalną wodę stołową 


„DEWAJTIS* 


polecana przez lekarzy, _ 
| wysyła Zarząd Dobr „PAGYKGW: 
p. Stanisławów lub Centrala: Lwów 
pl. Mariacki 10. 


karm. który zdoła go uczynić siinym i 
energicznym na cały dzień. 


OVOMALTN 


dzięki swej wysokiej eei djetety- i 
cznej i niezrównanej sile odżywczej Eg 


Aa RY ERDEN 


GRAMOFONY 
PŁYTY 


światowej marki 
5) His Master's 


Em] - Voice‘ "znakomicie odpowiada temu zadaniu. F 

ECO EWAGO Filiżanka Ovomaltine'v. przyjęta na E 

w największym składzie ara e pierwsze Śniadanie, pozwoli każdemu F 
; i pivi = przetrwać bez zmęczenia całodzienną 


„MELODIA“ = yig i 


DENEZ TEY AITEN IEAA ZYCIE, 
Humor. — 


W sprzedaży we wszystkich 
aptekach i składach aptecznych. 


Dr. A. WANDER, T.A, BERN l% 


Ą I | (Szwajcarja) 


BÓL GŁOWY I WYGZERPANIE 


craż zaburzenia żoładyowe, dolegliwości 
wątroby, nerek, kamienie żólciowe, reu- 
matyzm, ariretyzm, cierpienia hemoroi- 
dalne są spowodowane przeważnie złą 
przemianą materji i zanieczyszcżaniem 
krwi w organiżmie ludzkim, 


ZIOŁA Z GÓR HARGU D-ra LĄUGRA 
SprZY jają dobrej . przemianie materji, po- 
budzają trawienie, oczyszczają krew, a 
przedewszystkiem  uzdrąwiają żołądek i 
powodują regularne dzialan wątroby i 
nerek, oras usuwają obstrukcję. - 

ZIOŁA Z GÓR BARCU D-ra LAVERA 
usuwaja z organizmu zbyteczne nieużytki 
oraz przeciwdziałają tworzeniu się osa- 
dów, następstwem których jest reumatyzm 
i artretyzm, 

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA 
usuwają i zapobiegają tworzeniu się ka- 


| Salon mód mieni żôlciowych oraz łagodzą cierpienia 


hemoroidalne. 


au E 
Zofji Hand pasaż Hausmana 7. ad “A pogi zł. 1.50, - podwójne 


Proby na żądanie wysyła gra- i 
lis przedstawiciel na Polskę: 


L. FAVRE. WARSZAWA 
Rymarska 16. 


RACJA FIZYKA 


— Wiesz ty, Antek, ten nasz nauczy- K j L | Mi Y 


ciel to strasznie blaguje! R. A 
i ` Si okazyjnie sprzedaje 


— Co pedasz? - p 
y ak! Wezoraj jero gadał, WALERI«N DRABIK É poleca kapelusze 
5 w a ki i W ste A RA A Lwów, Sykstuska 17. Tel. 736. modelowe w wielkim wyborze, po nader Sprzedaż w aptekach i składach aptecz- 
; więcej 3 jest 10. SR | EARE? OOC TATL, U SREE | $ niskich cenach. nych. 5600-50 


CENY OGŁOSZEŃ: | miczny itd.) 50 gr., za wiersz )-szpalt. | posady 3 gr., cała strona ogłoszeniowa | przekazów nie bonifikujemy, — Uwaga 

Za wiersz |-szpallowy milureeltowy | milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach | 285 zł, pół strony ogłoszeniowej 150 zł, | Kolumny ogłoszeniowe sa vodzielone na 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- | 100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy | cała strona tekstowa 480 zł, cała strona | 8 łamów (szpalt), tekstowe na 4 tamy 
sem 12 gr., za wiersz l-szpalt, miiime- (szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr, | pod nagłówkiem (t-szaj 570 zł. Ogłosze- (szpaity). 
trowy (szer. 60 mm.) nuadesiane 35 gr. drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob- | nia zamiejscowe 30 proc. drozsze. — Za PRENUMERATA msiesłęcznie: 
zł wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. | ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo | ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogło- | Z dostawą na miejsca tnb 
60 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 10 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, | szenia osobno stojące i bez numeru doli przesyfką pocztową , s » o ml. A38 
1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w | korespondencje 12 gr., prywatne za sło- | czamy 26 proc. Odpowiedzialności za ter Bez dostawy «s « 6 e 5 0 1 ED. 4.36 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono- wo 12 gr, dla potrzebujących prucy lub | minowy druk nie przyjmujemy. Porta, | Za granicą SĄ LE "257 et. 7 ag 


R nr OO OO O OO O AŻ 
Z drukarni Spoiki Wyuawaiczej: GROD KI I SPÓLKA, pod zarz. 3. PLOCKIEGO, we Lwowie. udp. red. STEFAN KKZYZANUWSAKAK 


